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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył uajwyżs7,em postanowieniem z dnia 7 
lipca b. r. nadać najłaskawiej lekarzowi po­
wiatowemu w Złoczowie, dr. Alojzemu Kr z i -  
z o w i ,  w uznaniu jego zasłużonej działalności 
złoty krzyż zasługi z koroną.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 25 
lipea 1878 1. 5445/pr. względem wydzielenia 
gminy Bartne z okręgu ut k. Sądu powiato­
wego w Żmigrodzie i wcielenia jej do okrę­
gu e. k. Sądn powiatowego w Gorlicach, tu­
dzież względem pozostawienia takowej nadal 

w okręgu c. k. Starostwa w Goriicacli.

W myśl rozporządzenia e. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 16 lipca b.
r. 1. 9882 zostaje gmina Bartne z dniem 1 
sierpnia 1878 r. wyłączoną z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Żmigrodzie i wcieloną 
do okręgu o. k. Sądu powiatowego w Gorli­
cach .

Gmina ta, która według tutejszego ob- 
w. szczenią z dnia 12 maja b. r. 1. 3024/pr. 
fdz. ust. i rozp. kraj N. 37) miała z dniem
1 sierpni: b. r. być wyłączoną z okręgu c.
k. Starostwa w Gorlicach i wcieloną do o-
kręgu p. k. Starostwa w Jaśle, pozostaje na 
mocy rozporządzenia wys. c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 21 lipca b. r. 
1. 2566/M. J. nadal w powiecie politycznym 
gorlickim.

Go się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

B a r t m a ń s k i  w. r. 
c. k. Wiceprezydent Namiestnictwa.

L I S T Y *  P A B Y S K I E
XXXI A?.

G arbek  n a  ezaszco p. Gi f f a r d : p ró b a  k ierow an ia  b a ­
lonem  ; m iliony  za m a ły  w ynalazek . O lbrzym i balon  
n a  uw ięzi. A scen a eu r  n a  T rocadero . W idok  ze szczy­
tu  w ieży, w spom nienio  S uperg i. P a ry ż  się baw i. U ro­
czystości urzędow e i au tonom iczne. M aszty im prow i­
zowane. Uroczystość, zdobycia B a s ty lii t  roczn ica  śm ier­
c i B ousseau. K onfereneya i b an k ie t. O rfeoniśei w ogro­
dzie T u ille ries . M ury Je ry ch o . P re cz  z rek lam ą bez 

pozw olenia rad y  m un icy p a ln e j.

Jeżeli teorya wypukłości czyli garbków 
(óosse) na czaszce ludzkiej,  ̂i odpowiednich 
im form rozmaitych organów mózgowych, 
po których twórca frenologii, dr. Gall, po­
znawał usposobienia moralne , nam iętności.iutŁwai usposobienia ni o rai ur , u»iu. ^ uvdu (
skłonności i talenta żyjących ludzi , a spra­
wdzał i objaśniał historyczne podania o sła­
wnych ludziach dawnych wieków, nie jest 
bezzasadną, to możnaby założyć się, że zna­
komity inżynier, p. Henryk Giffard, ma pod 
pokrywką swoich włosów znakomitą wypu­
kłość, znamionującą silnie rozwiniętą ideę kie­
runku balonów.

Lat temu dwadzieścia sześć, bo w 1852 
r. niezliczone tłumy ciekawych przypatrywa­
ły się balonowi szczególnej formy. Nie 
była to uprzywilejowana gruszka, ale cylin­
der, którego długość wynosiła blisko trzy 
razy wziętą średnicę, a w obu końcach za­
kończony lejkowato, objęty jak zwykle siatką 
z mocnych choć cienkich sznurów; pod 
nim przytwierdzona była łódka z małą ma­
szyną parow ą, sterem , skrzydłami jakby u 
wiatraka i różnorodnym mechanicznym przy­
rządem. W tej łodzi i za pomocą tego kolo­
su wzniósł się w powietrze młody człowiek,

Lwów , dnia 29 lipca

Włoska ustawa ’ o stowarzysze­
niach i rossyjska ustawa prasowa, to 
dwie osobliwości, nieznane nigdzie 
zresztą w Europie. Jest przecież o- 
prócz "Włoch tyle innych państw kon­
stytucyjnych , i to wzorowo konstytu­
cyjnych, ale nigdzie nie ma takiej u- 
stawy o stowarzyszeniach, żeby pier 
wszej lepszej zgrai wolno było pod o- 
kiem rządu i mimo nawet wbrew je­
go woli "wyprawiać hece, grożące na­
prężeniem stosunków z sąsiedniem 
mocarstwem ; jest przecież oprócz ros- 
syjskiej tyle innych niedoskonałych li­
stew prasowych, ale nigdzie nie dzieje 
sie tak, żeby jedna część prasy miała 
usta szczelnie zamknięte, a druga mo­
gła pleść najzuchwalsze brednie, które 
jako drażniące sąsiednie mocarstwo, 
szkodzą rządowi. Włoska ustawa o 
stowarzyszeniach osłania najzuchwal­
sze hece przeciw A ustryi, rossyjska 
ustawa prasowa osłania brutalne in 
wektywy moskiewskich dziennikarzy 
także przeciw Austryi skierow ane! 
Czyż nie są to osobliwości ciekawe i 
pokrewne sobie? Cóż dziwnego, że 
właśnie w moskiewskiej prasie de­
m onstracje włoskie znalazły tak po­
błażliwe ocenienie, nawet zachętę?

Włoskich dem onstracji dotknęli­
śmy tylko mimochodem. Nie warto 
tak często wznawiać sprawy, z góry 
skazanej na lekceważenie. Dziś chcie­
libyśmy zwrócić uwagę na wskazane 
powyżej osobliwe przymioty rossyjskioj 
ustawy prasowej, która mimo całego 
rygoru swoich postanowień, zdoła za­

wynalazca tego przyrządu , w który włożył 
dużo swojej intelligencyi i wiadomości nau­
kowych, a nadto, całe swoje mienie. Wyko­
nał on w oczach zgromadzonego tłumu do­
świadczenie, jeżeli nie stanowczo decydujące, 
to dla niego przynajmniej wyraźnie wska­
zujące możliwość korzystania z działania wia­
tru , dla nadania balonowi choćby wprost 
przeciwnego kierunku. Mógł on jak Archi- 
medes zawołać: E ureka!, ale między widzami 
nikt prawie nie zwracał uwagi na rezultat 
tej próby, a z czasem zapomniano o niej zu­
pełnie , bo wówczas jeszcze balony uważane 
były powszechnie za interesującą zabawkę, 
stanowiącą niemałą ozdobę uroczystości lu­
dowych , ale nie przedstawiającą żadnego 
rzeczywistego użytku dla nauki i interesów 
ludzkości.

Wynalazca przekonał się, że jego po­
mysł nie jest czczą m rzonką, ale zarazem 
wiedział, że trzeba prowadzić dalej doświad­
czenia i szukać nowych udoskonaleń na tej 
drodze. Na nieszczęście pieniężne jego zaso­
by były zupełnie wyczerpane, powszechne 
uprzedzenie względem niepodobieństwa kie­
rowania balonów, nie pozwoliło ani nawet 
marzyć o znalezieniu jakiegokolwiek popar­
cia ze strony nauki lub spekulacyi, i każdy 
inny na jego miejscu byłby upadł na duchu, 
dał za_ w ygraną, jak się to pospolicie mówi,
i został pomieszczony w  licznym szerego ma­
rzycieli , a w najlepszym razie gieniuszów,
których tłum nie może zrozumieć , a paten­
towani uczeni zrozumieć nie chcą i ogłaszają
za waryatów. Ale nasz młody entuzyasta po­
siadał umysł obfity w pomysły, i niedługo 
potem wystąpił z w y n a l a z k i e m , który zupeł­
nie obalił pewne, za nieomylne uważane te- 
orye szkolnej fizyki. Był to przyrząd, który 
za pomocą prądu pary, automatycznie wpro­
w a d z a ł  potrzebną ilość wody do kotła loko­
motywy, zastępując* dotychczasową potrzebę 
użycia do tego celu pomp. Patent swobody 
wzięty na ‘ten wynalazek nieoceniony dla ko­
lei żelaznych i zakładów fabrycznych, przy­

słonić tyle i niedorzecznych i niebez­
piecznych wycieczek przeciw Austryi. 
Jestto zasługa nie samej ustawy lecz 
także i panów cenzorów, których ka­
prys objawiający się inaczej w różnych 
częściach i miastach imperium rossyi- 
skiego przyczynia się znakomicie do 
wytworzenia takich anomalij.

Gdyby w zuchwałych filipikach 
Aksakowów et comp atakowaną była 
tylko Austrya za to, że ani na kon­
gresie ani po kongresie nie myślała i 
nie myśli zezwolić na urzeczywistnie­
nie mrzonek panslawistycznych, pobła­
żliwość panów cenzorów rossyjskich 
dałaby się przynajmniej na razie uspra­
wiedliwić tern wzburzeniem i rozcza­
rowaniem , jakie w szerokich kołach 
rossyjskiego społeczeństwa wywołało 
okrojenie traktatu sanstefańskiego i za­
tajenie konwencyi angielsko-tnreckiej. 
Nieraz już bowiem zdarzało się, że 
prasa rossyjska, gniewając się właści­
wie na Anglię lub na Niemcy, ude­
rzała w zaślepieniu owojeni na Au- 
stryę, jako wrzekomą tajną autorkę 
wszelkich „intryg" antiroscyjskich.

Ale z napaściami na Austryę łą ­
czy się jeszcze inna okoliczność, na 
■Norą panowie cenzorowie żadną mia­
rą nie powinniby patrzeć z taką tole- 
rancyą jak dotąd. Napaściom na Au­
stryę towarzyszą od pewnego czasu, 
mianowicie od zamknięcia kongresu, 
mniej lub więcej zręcznie zamaskowa­
ne ale zawsze w oko wpadające wy­
cieczki przeciw rządowi w całości, 
przeciw ministrom z osobna, a na­
wet przeciw osobie monarchy. Aksa- 
kow n. p. z wielką przewrotnością sławi 
cara w ten sposób, że ślepy spostrze­
że w tein ironię a nawet zamiar pod­
burzania ludności. I to uchodzi bez

karnie całkiem pod okiem tych sa­
mych cenzorów, którzy tyle razy za­
słynęli z swojej bezwzględnej surowo­
ści, którzy nawet nieraz w zbytku 
gorliwości wystawili się na śmiesz­
ność, upatrując w niewinnych całkiem 
wyrazach groźne objawy propagandy 
buntowniczej, nawet buntu samego?

Z jakiegokolwiek stanowiska za­
patrujemy się na napaści włoskie i 
rossyjskie przeciw Austryi, zawsze u- 
derza pewna analogia. W Rossyi łą ­
czy się z propagandą anti-austryacką 
także propaganda tych żywiołów, któ­
re popchnęły Rossyę do Bułgaryi a 
potem wśród kampanii demonstrowały 
w duchu nihilizmu i panslawizmu, a 
więc w kierunku, który przedewszyst- 
kiem samej Rossyi wielce zagraża. 
We Włoszech z demonstrantami łączą 
się republikanie tak ściśle, że ich 
sztandary, jawnie rozwijane przed try­
bunami, zyskują takie same oklaski 
i aklamacye, jak krzyki wznoszone na 
feześć Tryestu i Trydentu. Republika- 
nizm we Włoszech imihilizm w Rossyi 
nadwerężają równocześnie bezkarnie 
podwaliny państwa pod osłoną popu­
larną i pod okiem zaślepionych orga­
nów bezpieczeństwa publicznego.

KOEESPOIDEICTE
Paryż, 25 lipca.

(B ) Dziwną sprzeczność stanowią ze­
wnętrzne objawy życia paryskiego, które zdają 
się wskazywać wyłączne zająeie wystawą i 
korzyściami z nadspodziewanego prawie na­
pływu cudzoziemskich gości, z wewnętrznem 
rozdrażnieniem objawiającem się w dzienni­
kach. Walki polityczne doszły w tej chwili

niósł wynalazcy w ciągu kilku lat kilka mi­
lionów franków.

Tym m łodym, szczęśliwym wynalazcą 
był p. Giffard , który obecnie zbudował ol­
brzymich rozmiarów balon, ściągający od kil­
ku tygodni z całego Paryża ciekawych na 
dziedziniec pałacu Tuilleries. a który wkrótce 
całe miasto będzie mogło podziwiać ze wszy­
stkich punktów, kiedy, uwiązany na potężnej 
metalowej lin ie , wznosić się będzie kilkana­
ście razy na dzień do wysokości 600 m itro w 
(przeszło pół wiorsty) zabierając za każdym 
razem 50 pasażerów, nie licząc doświadczo­
nych powietrznych żeglarzy i ludzi potrze­
bnych do obsługi , którzy towarzyszyć będą 
ciekawym amatorom, dla tom większego u- 
pewnienia ich o zupełnem bezpieczeństwie 
tych powietrznych wycieczek.

Żeby mieć wyobrażenie o olbrzymiej 
wielkości nowego balonu, dość jest porównać 
go z jego poprzednikami. Zwykłe balony pu­
szczane przy wielkich uroczystościach lub 
przez sławnych areonentów, nie p rzech o d z i ły  
dawniej 1000 metrów sześciennych objętości; 
balony budowane w czopie obR eflI* ParJ za 
dochodziły do 2000 metrów, jeden tylko na 
kilkanaście lat pierwi j zbudowany przez słyn­
nego fotografa, Nadara (który, nawiasem mó­
wiąc zrobił z pół miliona majątku z fotogra­
fii “i 'stracił go na powietrzuej żegludze) mie­
ścił w obie 6000 metrów gazu i dlatego 
dostał dumną nazwę Ol b r z y m.  Otóż o l­
b r z y m Nadara jest k a r ł e m obok balonu 
pana Giffard, w którymby się takich cztery 
pomieściło, nie wypełniwszy go zupełnie, bo 
jego bryłowatosc wynosi 25.000 metrów sze- 
ściennych. (2,500.000 stóp sześciennych).

Tworzy on zupełnie regularną kulę śre­
dnicy 36 metrów, a 110 obwodu (około 364 
stop) i dziś uwiązany tymczasowo, tak , że 
łódź jego spoczywa na ziemi, a górna jego 
klapa bezpieczeństwa znajduje się o 50 me­
trów nad poziomem dziedzińca Tuilleries, 
przeszło połowę swojej wysokości wznosi się 
nad dachami bocznych pawilonów i od stro-

1 ny Sekwany wydaje się nad niemi jak wspa 
niała kopuła większa niż na Panteonie i Val 
de Grawe.

Lina, na której balon p. Giffard będzie 
utrzymywany w wskazanej wysokości i ściąga­
ny na ziemię, obliczoną jest na utrzymanie cię­
żaru 30.000 kilogramów, a siła gazu, ciągną­
ca balon ku górze, wynosi 5000 kilogramów, 
bezpieczeństwo zatem śmiałych Ikarów, któ­
rzy mu swoje losy powierzać będą, dosta­
tecznie jest zagwarantowane, a jednak znaj­
dzie się wielu i bardzo wielu takich, którzy 
za skarby świata nie odważyliby się wsiąść 
do jego łodzi.

Balon pana Giffard, według mego zda­
nia, będzie niewątpliwie najbardziej godnym 
uwagi przedmiotem , ze wszystkich nadzwy­
czajności, jakie tu podziwiać będą zwabie­
ni wystawą ciekawi ze wszystkich stron świa­
ta ; coś podobnego nieprędko da się drugi 
raz napotkać, a p. Giffard , który na zbu­
dowanie tego kolosu wydał 600.000 franków, 
nie myśli bynajmniej poprzestać na użyciu 
go tak, jak go tu widzieć będziemy, na uwię­
zi. Owszem przeznacza go następnie do no­
wych prób kierowania się w powietrzu po­
mimo prądów wiatru , a zważywszy jak sil­
ną machinę parową balon ten będzie mógł 

’ ? s°hą i licząc na wynalazczy zapał
właściciela, nie można prawie wątpić, że przj 
pomocy tak potężnych działaczy jak niezli­
czone nowe odkrycia w mechanice i kilka 
milionów kapitału , wytrwały umysł pana 
Giffard , dojdzie do ostatecznego rozwiązania 
tego wielkiego zadania kierowania balonem, 
które uparta rutyna ogłasza uporczywie za 
nierozwiązalne.

Nim to nastąpi, poeci i powieściopisa- 
] rze, którzy tak lubią wznosić się myślą nad 
j ziemskie poziomy i z tych imponujących wy- 
! żyn widzą na bożym świecie najczęściej to, 
j czego tam rzeczywiście nie m a, powinniby 

teraz na gwałt przyjechać do Paryża , gdzie 
znaleźliby sposobność zapoznać się z wido- 

‘ ka mi , jakie materyalnie rozwijają się przed
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do stopnia gwałtowności nie wróżącej nic do­
brego. Stronnictwa nieprzyjazne formie repu­
blikańskiej prowadzą w swoich dziennikach 
niesłychanie zaciętą w ojnę, exploatując w 
swoim sposobie, na szkodę Republiki, każdy 
najdrobniejszy czy najważniejszy wypadek.

Kiedy się zgromadzał kongres w Ber­
linie, dzienniki te z politowaniem i wzgardą 
zapytywały się, jaką rolę będzie tam odgry­
wała republikańska Francya o bo1-' wszech­
władnej reprezentacyi Oesarzów i Królów. Po 
ogłoszeniu ugody 4 lipca, mocą której An- 
glija pozyskała Cypr i protektorat w Azyi 
mniejszej, wykrzyknęły one z zadowoleniem: i 
„Dobrze wam tak ! Za to, że wam się chciało j 
być Republiką, Francya znalazła się na sza- j 
rym końcu między wszystkiemi narodami. 
Na próżno chcecie wmówić, że Fraucya nie- < 
chciała przyjąć żadnej kompen iaty, to popro- t 
stu bajka o niedojrzałych winogronach, bo i 
jeżeli wam ofiarowano niby jakieś wynagro- j 
dzenie, to tylko na d r w i n y W  tej chwili w j 
kopalniach węgla w Anzin robotnicy zaprze- j 
stali pracy wypowiadając walkę kapitałowi, j 

wskntKu Bóg wie jakich tajnych przemówień; : 
dzieniki antirepublikańsie przypisują ten wy- ; 
padek wyłącznie zgubnym wpływom urojeń j 
republikańskich.

Nic dziwnego, że dzienniki republikań- ; 
skie z równą gwałtownością odpowiadają na i 
te insynuacye, ale zbytek tej gwałtowności j 
często za daleko je unosi i nie spostrzegają, j 

jakie kłopoty i niebezpieczeństwa przygoto- i 
wują sobie i swemu rządowi. Kto zanadto i 
chce dowieść, najczęściej nic nie dowiedzie ; j  
krępując ręce rządowi niepotrzebną gwałtowną ' 
agitacyą antireligijną, oburzają klasy umiar­
kowane, atakując nawet własnych ministrów, 
pp. Dnfaure i Marcere, którym zarzucają o- . 
ziębłość, słabość, nieledwie zdradę, podkopu- j 
ją  jedyne jeszcze podpory dzisiejszego stanu j 
rzeczy, odejmują im urok stanowiący dotych- j 

czasową ich siłę. j

Stokrotnie już okazało się dowodnie, że j 
ludzie nie umieją korzystać z doświadczeń j 
swoich poprzedników. Tyle już razy rewolu- 
cye nastąpiły po restauracyach a restauracye i 
po rewolucyach, a dzisiejsze pokolenie ani na 
jotę nie okazuje się roztropniej-zem i ostro- I 
żniejszem niż przed stu blisko laty, i ludzie 
spokojnie i poważnie przypatrujący się wy- j 
padkom , dochodzą do dotykalnego prawie 
wniosku, że republikanie zabijają Rzeezpo- 
spolitę przesadą w swoich pretensyach, a hi- 
storya potwierdza ich obawy przyznając bez-, 
stronnie, że monarchiści zgubili królestwo 
przez zbyteczny upór, a bonapartyści sp ro - '

wadzili upadek cesarstwa przez zarozumia­
łość i ślepą ufność w swoje siły.

Jeden z najznakomitszych myślicieli 
naszej epoki powiedział nieledwie proroczym 
głosem : „Każde stronnictwo konserwatywne, 
które nie będzie liberalnem, w prawdziwem 
znaczeniu tego wyrazu, zginie przez bezwła­
dność i brak zdolności do życia, a każde 
tronnictwo liberalne jeżeli nie potrafi być 

konserwatywnem w całej rozciągłości tego 
tytułu, musi zginąć przez nierząd i niemoż­
ność zbudowania czegobądź".

Te idee zajmują dziś i nie bez powodu 
całą umiarkowaną warstwę opinii publicznej, 
w tej chwili ogranicza się ona na ubolewa­
niu nad tym stanem rzeczy, bo jeszcze nie 
dojrzała chwila działania. Dwie mniejszości, 
kraniec prawy i radykaliści lewicy, czują się 
jeszcze za słabemi wobec sztucznie wytwo­
rzonej większości. Ale błędy stronnictwa dziś 
tryumfującego z każdym dniem zwiększać 
będą siły przeciwników, a pierwsze rozdwo­
jenie i jakieś gwałtowniejsze starcie w sa­
mem łonie większości, mcgą jej zadać cios 
jeżeli nie od razu śmiertelny to przynajmniej 
trudny do wyleczenia.

Stronnictwo będące na dziś panem sy- 
tuacyi widzi wszystko w różowym kolorze 
i od dwóch dni dzienniki tego stronnictwa
0 nic-zem więcej nie mówią tylko o śniada- 
danin, na które pan Gambetta został zapro­
szony przez księcia Walii, i na które poje­
chał powozem przysłanym przez następcę 
cesarsko-królewskiego tronu Anglii i In- 
dyi. Ale w swoich uniesieniach radości
1 dumy dzienniki te nie widzą rzeczywistego 
charakteru tego wypadku, który przedewszy- 
stkiem dotykalnie pokazuje wyższość Anglii 
nad Francya. Tutaj, nieledwie przed stu laty 
zadekretowano „wolność, równość i brater­
stwo" i trzy te wyrazy świecą na wszyst­
kich marach, tych nawet, których komuna 
nie zdążyła rozwalić aż do fundamentów- 
ale ta dewiza dotąd nie stała się prawdą. 
Rozmaite klasy są tu rozdzielone między so­
bą niepodobnemi do przebycia przegrodami, 
i niej den na pół zrujnowany potomek 
krzyżowców, sądziłby się skompromitowa­
nym, gdyby do swego stołu zaprosił jakiegoś 
homo novus, bałby się zniżyć do takiego do­
robkiewicza, bo go nie umiałby podnieść do 
siebie. Jest to prostem następstwem tej oko­
liczności, że we Fraueyi ideologowie wpro­
wadzają prawa, które nie mają czasu wejść 
w obyczaje, kiedy tymczasem w Anglii wte­
dy dopiero dekretuje się prawo, kiedy ono 
już głęboko zakorzeniło się w życiu. Przy­
szły następca tronu W. Brytanii wie bardzo

dobrze, że najwyższa arystokracya jego na­
rodu nie weźmie mu za złe, że przy swoim 
stole posadził dzisiejszego kierownika więk­
szości parlamentarnej, bo ta sama arystokra- 
cya niejednokrotnie już uietylko do swojego 
stołu ale nawet do swoich tytułów i herbów 

, nie przypuściła ale zaprosiła i wciągnęła 
j świeżych dorobkiewiczów, i postawiła ich na 

zupełnej równi ze sobą. Przykładów takich 
nie brak a najświeższym jest dzisiejszy 
pierwszy minister Anglii, lord Beaconsfield, 
którego znaliśmy niedawno jeszcze jako p. Dis- 
raeli. Ideał równości pojmowany jest tak do­
brze w Anglii jak we Fraueyi, tylko tam 
szukają jej wysoko, a tu...?

Na czele dzienników z dzisiejszą datą 
czytamy: „Traktat berliński. Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał i ratyfikował dziś zra- 
na traktat berliński. Wymiana ratyfikacyi 
zostanie niezwłocznie dopełnioną między mo­
carstwami, które występują jako strony kon­
traktujące “

Zdaje się, że Izby nie zostaną zwołane 
przed oznaczonym terminem 28 październi­
ka, bo wszelkie rozprawy nad rezultatem 
kongresu berlińskiego byłyby zbyt późnemi; j 
zapowiadają wszakże, że na pierwszem zaraz 
posiedzeniu Izby deputowanych wystosowaną 
zostanie interpelacya do ministra spraw za­
granicznych, żądająca, żeby usprawiedliwił 
swoje czynności na kongresie.

Korespondent dziennika Times podaje 
treść rozmowy, którą miał z p. Gambettą, 
który według niego, zupełnie zadowolonym 
jest z rezultatu kongresu berlińskiego, upa­
trując w nim początek rozwiązania potrójne­
go przymierza i zbliżenia interesów Fraueyi 
i Anglii, dodając, że polityka francusko-ros- 
syjska stała się nadal niemożliwą. Dodać mu­
simy, że postawa dziennika Republiąue. Fran- 
ęaise, który jest urzędowym organem p. Garn- 
betty, zupełnie nie zgadza się z tem co u- 
trzymuje korespondent Times'a.

Jesteśmy dopiero w połowie wielkiej 
międzynarodowej wystawy w Paryżu (według 
pierwotnego jej programu oznaczającego czas 
jej trwania na sześć miesięcy, a nie wiemy 
jeszcze, czy ten termin nie zostanie przedłu­
żony), a już z a p o w i a d a ją  u a m  n o w ą  między­
narodową wystawę nauk, zastosowanych do 
życia. Ma ona być otwartą od lipca do li­
stopada 1879 r. Organizatorowie energicznie 
poparci przez rząd, spodziewają się urządzić 
ją jak najkompletniej, jak się to okazuje z J 
programu. Obejmować ona będzie 68 klas w j 
dziewięciu grupach. 1. Wiadomości przed- j 
historyczne, antropologia i t. d. 2. Fizyka, 
zastosowana do sztuki i rzemiosł. 8 . Che-

j mia zastosowana. 4. Mechanika, zastosowa­
na do rozmaitych rzemiosł i usług w ogól- 
nem życiu. 5. Mechanika użyta do loko- 
mocyi. 6. Umiejętności przyrodnicze w ich 
zastosowaniach. 7. Nauki matematyczne. 8 . 
Geologia. 9. Druk i rękopisma. Już nadcho­
dzą z różnych stron żądania i propozyeye; 
będą one przyjmowane do 20 stycznia przy­
szłego ruku dla wystawców francuskich a do 
20 marca dla zagranicznych.

okiem w pewnej wysokości bujającem nad I 
ziem ią, po której depczą zwyczajni śraiertel- 1 
nicy. Tę przyjemność będą sobie mogli spra- i 
wić za kilka franków, wsiadłszy w tak zwa­
ną łó d k ę , a rzeczywiście rodzaj okrągłego 
balkonu z krzesłami, sofami, stołami i wszel- 
kiemi wygodami, gdzie, jak powiedziałem, na 
raz pomieści się przeszło 50 osób a po kilku 
minutach prostopadłego, niedającego się pra­
wie czuć wzniesienia się w powietrze, za­
trzymuje się o pół wiorsty od poziomu, (prze­
szło dziesięć razy wyżej niż szczyt kolumny 
Vendome) albo wieży Notre Damę, i ztam- 
tąd naturalnie za pomocą dobrych lunet będą 
mogli podziwiać wspaniałą panoramę rozcią­
gającą się tak daleko, jak tylko wzrok szkła­
mi uzbrojony dosięgnąć zdoła.

Śmiało powiedzieć można, że takim wi­
dokiem nikt dotychczas nie mógł się cieszyć, 
bo śmieli żeglarze powietrzni , puszczający 
się zwykłemi balonami, aż do pewnej wyso­
kości wznoszą się niezmiernie szybko i pod 
wpływem wiatrów, tak że prawie ani na 
chwilę przypatrywać się spokojnie jednemu 
punktowi nie mogą, tem bardziej, źe mają 
zwykle co innego do obserwowania, a po­
czucie osobistego ich bezpieczeństwa nieroz- i 
łącznie wiąże się z nauką dla której pomimo i 
wszystkich osiągniętych dotychczas udosko­
naleń w aeronautycznych przyrządach, za­
wsze oni mniej więcej życie swoje narażają. 
Balon silnie przymocowany do ziemi i nie 
mogący wznieść się wyżej niż ma długość 
liny, z wyjątkiem nadzwyczajnym silnego 
wiatru, a w takim razie zapewne nie będzie 
nawet puszczany w górę, przedstawia stały 
punkt nie ledwie tak jakby stał na ziemi, 
a chwilowi żeglarze uietylko z zupełnem bez­
pieczeństwem, ale nawet z wszelką wygodą 
stojąc lub siedząc będą mogli rozkoszować 
się widokiem dwunożnych mrówek, rojących 
się o pół wiorsty pod nimi.

Na dziś jeszcze tylko jak owi wyżej 
wspomniani myślą ulatujący nad ziemią poeci, 
tworzę sobie fantazyjne wyobrażenie o wspa­

niałości tego obrazu, z mocnem postanowie­
niem dociśnięcia się, jak będę mógł najprę­
dzej do tej na raz dla piędziesięciu tylko 
szczęśliwych przystępnej łódki. Nim to na­
stąpi, poprzestać musiałem na nieskończenie 
mniejszej porcyi tego rodzaju łakoci, którą 
znaleźć można na szczycie jednej z wież pa­
łacu Trocadero. Olbrzymia winda (ascenseur), 
prowadząca do platformy tej wieży, zbudo­
waną została kosztem i na własną spekulaeyę  
p. Edous, który za to uzyskał prawo pobie­
rania opłaty od ciekawych, chcących dostać 
się na tę wysokość.

Wieże pałacu wystawy, wyższe od 
wszystkich gmachów w Paryżu, wznoszą się 
nad szczyt wzgórza Trocadero na 87 metrów 
a nad poziom Sekwany na 120 metrów (o- 
koło 400 stóp); jest to więc dopiero piata 
część wysokości do której wznosić się będzie 
balon p. Giffard.

A jednak już z wysokości terasu wień­
czącego szczyt wież Trocadero widok jest 
prawdziwie czarujący. Całość wystawy a vol 
(Toiseau, prześliczne szmaragdowe murawy i 
klomby k w i a t ó w , stanowią dokoła pier­
wszy plan, niby kolję klejnotami wysadzaną, 
a za niemi całe miasto ze swojemi gmachami 
i ulicami, których liąje rysują się nadzwy­
czajnie wyraźnie; nakoniec Sekwana, którą 
widać jak srebrną wstęgę, błyszczącą w róż­
nych jej skrętach aż do Montes i niezmierny 
kobierzec zieloności lasku bulońskiego aż do 
St. Germain, składają się na całość nieporó­
wnanego wdzięku.

Coś podobnego widziałem przed kilku­
nastu laty ze szczytu kościoła mieszczącego 
groby królów domu sabaudzkiego na górze 
Superga, a kilka mil od Turynu ale widok 
ten bez zaprzeczenia zachwycający, mniej 
był urozmaicony, ho wokoło tej góry znacznie 
wyżej wznit sianej niż wieże Trocadero, tu 
i owdzie tylko widać niewielkie wiejskie za­
budowania i główną piękność stanowi nie­
zmierzona okiem ale nieco monotonna zieloność

łąk, winnic i ogrodów przecięta tu i owdzie 
wąską taśmą Padu, wielkiej i małej Dory i 
drogami bitemi i kolejowemi w liniach pra­
wie zupełnie prostych. Nie mogę zatem ani 
na chwilę wahać się w przyznaniu widokowi 
z wieży Trocadero niezaprzeczonej i niezmier­
nej wyższości powabu, pomijając nawet tę 
okoliczność, że na szczyt kościoła Supergi po 
godzinnej przynajmniej podróży na samą 
górę, pieszo lub na grzbiecie muła, dostać 
się można było jedynie za pomocą 400 prze­
szło wschodów, które na ostatnich piętrach 
są niezmiernie wysokie, strome i niewygodne, 
a na najwyższą platformę wieży pałacu wy­
stawy winda przenosi ciekawych, w niespełna 
dwie minuty i to tak spokojnie i lekko, że 
zamknąwszy oczy raożnaby zupełnie nie czuć 
że się przybyło 280 stóp, co na zwyczajne 
wschody wyniosłoby około 560 stopni.

Koszt, jaki przedsiębiorca poniósł na to 
kolosalne i bardzo sumiennie wykonane dzieło, 
opłaci mii się niewątpliwie, bo któżby ze 
zwiedzających wystawę odmówił sobie przy­
jemności tych dwóch minut wygodnej podróży 
i widoku, jaki go czeka u jej kresu. Winda 
tęgo rodzaju na wystawie 1867 r. wznosiła 
się tylko na 20 metrów, a trudno się do 
niej było docisnąć. Wiemy, że pałac na Tro­
cadero pozostanie w takim stanie jak dziś 
po zamknięciu wystawy, i cokolwiek w nim 
będzie umieszczone, na jakikolwiek użytek 
zostanie przeznaczony, wieże jego będą zawsze 
chętnie zwiedzane, bo wiemy, że mało kto 
z obcych podróżnych bawiących czasowo w 
Paryżu, odjeżdża nie wszedłszy choć raz na 
wieżę Notre-Dam e, St. Jacqnes, kolumnę 
Vendome albo arkadę tryumfalną Gwiazdy, 
a widok z wieży Trocadaro daleko jest j 
wspanialszy niż ze wszystkich wymienionych 
tu szczytów.

(Dokończenie nastąpi).
J. B o h d a n

(K s ią ż ę  £ a b a n o w  o k o n w e n c y i  a n g ie l-  
s k o - iu  r e c k i e j ).

Korespondent petersburgskiego Nowoje 
Wremia miał z księciem Łabanowem, amba­
sadorem rossyjskim w Konstantynopolu, w 
sprawie konwencyi turecko - angielskiej i od­
stąpienia Cypru rozmowę, z której, jeśli jest 
prawdziwą, okazuje się, że dyplomacja ros- 
syjska jest ogromnie przerażona tą kouwen- 
cyą. Korespondent przytacza słowa Łabano- 
wa : „Przymierze aOgielsko-tureckie, nie ma 
wielkiego znaczenia dla Rossyi. I bez tego 
przymierza w razie nowej wojny wystąpiłaby 
Anglia w obronie Porty. Na konweacyę tę 
można się zatem zapatrywać tylko z między­
narodowego punktu widzenia. Traktat angiel- 
sko-turecki sprzeciwia się absolutnie siódme­
mu punktowi traktatu paryskiego, podług 
którego nienaruszalność teretoryum tureckie­
go leży w interesie międzynarodowym. Tak 
więc odstąpienie Cypru Anglii jest bezpo- 
średniem naruszeniem tiaktatu paryskiego. 
Pokazuje się, że Anglia w tym samym cza­
sie. gdy na podstawie siódmego punktu trak­
tatu paryskiego domagała się rewizyi preli- 
minaryjuego traktatu sanstefańskiego, sama 
zupełnie otwarcie wykroczyła przeciw temu 
punkton i. Według ducha traktatu paryskiego 
protektorat nad chrześcijańskimi poddanymi 
Porty należyć ma do wszysf ich mocarstw, 
teraz zaś po zawarciu przymieiza tureeko-an- 
gielskiego pozyskała W. Brytania wyłączne 
prawo do protektoratu nad azjatycko turec­
kimi chrześcianami, ignorując traktat z 1850 
i naruszając historyczne interesa Rossyi i u- 
zasadnione prawo Francyi. Nie zapominamy 
o tem, że konwencja angielsko-turecka została 
zawarta przed ukończeniem kongresu berliń­
skiego to jest w czasie, kiedy za ogólną z g o ­
d ą  w s z y s t k i c h  m o c a r s t w  t r a k t a t  paryski uzna­
wany był jako obowiązujący dla całej Europy, 
jakkolwiek przyznawano, że wymaga pewnej 
zmiany. Anglicy mogli byli nie spieszyć się 
z ogłoszeniem traktatu, mogli go zawrzeć 
uszajutrz po ukończeniu kongresu i tym -po- 
subein uniknąć obrazy innych mocarstw, ale 
nie uczynili tego ponieważ mają na oku tylko 
własne interesa i własne uczucia, a wszystko 
inne jest dla nich zerem. Nikt nie zaprote­
stował przeciw tej „niesprawiedliwości", prze­
ciw temu pogwałceniu „nienaruszalnych" 
traktatów. Oto nauczka, jaką dała Anglia Eu­
ropie."

„Ale cóż nam obecnie czynić wypada?"
„Jesteśmy moralnie zobowiązani nie 

uznać ważności przymierza turecko angiel­
skiego, to jest postąpić sobie podobnie, jak 
Anglia postąpiła sobie z traktatem sanstefań- 
skirn".

„Ale wtedy znowu przyjdzie do kon­
gresu i może tak dalej iść w nieskończoność".

„Ambasada nasza, pisze dalej wspom­
niany korespondent, dwjedziała się o treści 
konwencyi turecko angielskiej, dopiero przed 
kilku dniami gdy tekst jej został oficjalni 
ogłoszony. Przed trzema tygodniami krążyły 
pogłoski o jakichś tajnych rokowaniach mię­
dzy Anglikami i Turkami, mówiono o zamie- 
rzonem odstąpieniu Mityleny, Tenedos lub 
Krety, ale o bliższych szczegółach nikt nic 
nie wiedział. To też ambasada donosiła do 
Petersburga tylko o niepewnych pogłoskach.
O traktacie dowiedziano się dopiero, gdy był 
faktem dokonanym. Tę niezwykłą okoliczność 
tłumaczą tu sobie tem, że na żądanie Layar- 
da sułtan rozkazał wszystkim ministrom zło­
żyć osobną przysięgę na zachowanie, tego 
traktatu w tajemnicy.

„Ozy są powody do przypuszczania, że 
Turcja zawarła lub zawrze podobne przymie­
rze z Austryą?" — zapytał korespondent am­
basadora.

„Myślę, że nie, odpowiedział książę, 
ale wszystko jest mozliweiu....

„Gdybyśmy nie byli ustąpili, mówił 
jtsiążę dalej", to Aaglia i Austrya byłyby 
z pewnością przeciw' nam rozpoczęły wojnę".

„Ozy to ui‘> było z strony Anglii tylko 
czczą pogróżką", zapytałem księcia.

„Nie, Anglia była stanowczo zdecydo­
wana rozpocząć wojnę i byłaby nie odstąpiła 
od tego postanowienia.

„Powiedz mi, książę, co czeka tę biedną 
wschodnią Rurnelię? Gdy Rossyanie cofuą 
się, rzuci się na nią 120.000 zgłodniałych, 
odzwyczajonych od praey mahometan z Kon­
stantynopola. 40.000 z Adryanopola i 20.000 
z gór Rhodope. Ozy ten tłum 200.000 ludzi



nie wymorduje Bułgarów wyzwolonych pod 
względem administracyjnym ?“

„W kraju tym będzie istniała między­
narodowa komisva“.

„Cóż ona może poczuć przeciw zgło­
dniałym rabusiom? Mnie się zdaje, że woj­
ska rossyjskie będą musiały powrócić a wten­
czas albo będziemy mieli nową wojnę..

„Oczy wiście1*.
„Albo też wojska tureckie zostaną po­

wołane do wnętrza Kumelii a wtenczas w nic 
się obróci autonomia1*

„To prawda".
Korespondent porównał następuie Ame­

rykanów, którzy  ̂ w lesie pobudowali sobie 
domy na pniach ściętych drzew a na wiosnę 
uciec musieli przed potężnemi gałęziami, 
które wypuściły korzenie i popsuły domy. — 
z kongrerem, który wszystko poodciuał co 
wyrosło z korzeni narodowych, aby na pniach 
postawić swoją budowę.

„Wiem, powiedział na to książę Łaba- 
nów, jakie wrażenie wywarł kongres na Bos- 
sy i; rossyjskie uczucie narodowe zostanie 
jeszcze bardziej dotknięte przymierzem an-
gielsko-tnrereckiem. Pańskim obowiązkiem 
jako publicysty jest nie zaostrzać go 
jeszcze bardziej, lecz przeciwnie przyczynić 
SI§ do ułagodzenia opinii publicznej... “

(Przygotowania wojenne Hossy i 
w centralnej Azyi.)

Z powodu przygotowań wojennych 
Rossyi w Azyi ś odkowej, pisze pan Yana- 
bóry, znakomity znawca Wschodu, w augs­
burskiej AUgemeine Zeitung: „Wiadomości, 
które przed kilku dniami pojawiły się 
w dziennikach o militarnym ruchu rossyj- 
skim w Azyi, są daleko groźniejsze, niżby 
to na pierwszy rzut oka wydawać się mo­
gło! Z ostatuiego numeru oficjalnej turke- 
stańskiej gazety pokazuje się. że gen. Kauf- 
maun wysłał do Bo chary speeyaluie tatar 
skiego dyplomatę pana A. A. Weinberga, 
aby wybadać emira Bochary, Mozallar-ed-din- 
ebana. czyliby nie miał ochoty być pomoc­
nym Rossyanom w razie wyprawy nad gór­
ny Oxns (&’ wierchowiunt A m u Darji). t« 
jest, c-zyby nie zezwolił na t,o. aby w jego 
kraju można zakupywać zboże, mąkę i inny 
pro • iant oa ewentualną wyprawę. Wspo­
mniany oficyalny raport dodaje jeszcze nai­
wnie: że poczciwy emir był ogromnie prze­
rażony i zdziwiony temi pytaniami i że 
chciał wiedzieć, co właściwie Korsyanie za­
mierzają uczynić z emirem Kabulu, ozy 
zamierzają wypędzić go. czy też wspólnie 
z nim walczyć przeciw Anglikom. Na to 
odpowiedział dyplomatycznie p. Weinberg: 
„Generał Kaufmann nie jest nieprzyjaźnie 
usposobiony względem władcy Afganistanu, 
lecz przeciwnie zamierza do niego wysłać 
po^ lstwu w celu przyjaznym i że zależy to 
wyłącznie od samego Szyr Ali cimna, jak 
Si? ukształtują stosunki w jednym lub diu- 
gim kierunku, to jest, czy będzie wojna czy 
też pokój. •* oto ipsissima verba rossyjskiego 
posła w Karszj, gdyż tam był przyjmowany 
pizez emira na dniu 2go czerwca b. r. Nie 
P° rzeba zapewne wspominać, ze Seid Mo- 
zattar ed-din zapewniając posła o swej zu­
pełnej uległości, pozwolił natychmiast zaku­
pie tyle mąki, owoców i innych rzeczy, ile 
tylko zechce mtendantura rossyjska. Jakoż 
kupiec Iwanów otrzymał natychmiast pole­
cenie zarządzić potrzebne zakupna dla Amu- 
Daryjskioj armii rosyjskiej. Oto fakt podany 
przez dziennik oficjalny a zatem niewątpli­
wy. Z tego pokazuje się najwidoczniej, że 
Rossyanie przygotowują się w środkowej 
Azyi do czegoś ważnego, że są gotowi do 
marszu i że z tej strony zaskoczy nas nie­
mała niespodzianka. Nasuwa się tylko pyta­
nie, przeciw komu zamierzają Rossyanie wy­
ruszyć W pole; czy rzeczywiście przeciw Af­
ganistanowi lub przez Afganistan przeciw 
komu innemu? Może przeć,w Chińczykom 
w wschodnim Turkeslanie, którzy, jak wia­
domo. zawojowali Kaszgar i tam tak okru­
tnie i haniebnie gospodarzą, że obrazili już 
nawet filantropizm rossyjski, na którego 
cześć w Niemczech ody śpiewają. Dzienniki 
mówią już o tej ostatniej ewentualności, nam je­
dnak nie zdaje się ona ani możliwą ani prawdo­
podobną. JVly mniemamy, że Rossyanie na razie 
nie myślą ani o Afganistanie ani o ludyacb, 
tylko o zajęciu Merwu, aby przez zagarnięcie 
tego ważnego etapu uprzedzić Anglików na 
zachodzie Afganistanu i wystawić na pró­
bę orzeczenie b. angielskiego ministra spraw 
wewnętrznych, który powiedział: „W razie
zbliżenia się Rossyan do Merwu musimy 
wyjść z naszej obojętności**. Zajęcie Merwu 
jako odwet za konwencję z 4 czerwca, by­
łoby czynem bez wątpienia zręcznym, ale 
czy opanowanie Merwu odda ten punkt na 
zawsze w ręce Rossyan, o tern pozwala­
my sobie wątpić. Merw sam może być 
wprawdzie wzięty zręcznym atakiem, gdyż 
zważywszy, że naprzód słyszymy o ruchu 
korpusu Amu-Daryjskiego, należy przypusz­
czać, że korpus ten pod dowództwem puł­
kownika Grotenhelma dotrze tam z Oziliar- 
dżu a po kilku starciach z teckimi-Turko- 
inanami łatwo tę miejscowość opanuje. Z Czi- 
hardżu, można bowiem dostać się do Merwu
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w trzech dniach a zatem w czasie, w którym 
ani Szyr Ali, którego granica (Herat) jest 
odległa ośm dni drogi od Merwu a tem 
mniei Anglicy z Quetty nie mogą wpaść na 
flankę rossyjska. Być może, że w chwili, gdy 
piszemy te słowa, Merw znajduje się już w 
rękach Rossyau; może być, że są oni jesz­
cze w drodze, ale pod jednym względem z 
pewnością się nie mylimy, a to, że kongres, 
który siłą pary pracował nad przyprowadze­
niem do skutku pokoju, nie może być zbyt 
dumnym z osiągniętych rezultatów, gdyż 
pierwszy strzał w środkowej Azyi odbije się 
potężnym grzmotem dział na wschodzie Eu­
ropy. Zdaje się, że nasi dyplomaci znowu się 
trochę pomylili.

(Stolica Święta i Europa.)
Pod powyższym napisem zamieszcza 

Defense, która uchodzi powszechnie za organ 
biskupa Orleańskiego, ks. Dupanloupa, arty­
kuł który zasługuje na powtórzenie. Autor 
tego artykułu wspomina na wstępie, że już 
mianowanie kardynała Franchi’ego sekreta­
rzem stanu oznaczało początek szczęśliwego 
peryodu dobrych stosunków z mocarstwami 
europejskiemu Dyplomacya powitała z wielką 
radością mrgra Franęhi na posadzie pierw­
szego ministra Jego Świątobliwości. Natych­
miast nawiązano najprzyjaźnieisze osobiste 
stosunku między dyplomatami akredytowa­
nymi przy Watykanie a kardynałem sekreta­
rzem stanu. Jego Em inencja zostawał już 
wówczas w stosunkach z znaczną liczbą wy­
bitnych osobistości, które biorą żywy udział 
w życiu politycznem. Wszystkie te stosunki 
musiały ułatwić rozwiązanie zadań, nad któ- 
rerni pracuje kardynał wspólnie z Ojcem św. 
i tym sposobem mógł znakomity dyplomata 
osiągnąć pierwsze sukcesy. A dalej pisze ten 
dziennik: „Stosunki Stolicy Apostolskiej do 
Hiszpanii, polepszyły się, a węzły, które łą ­
czą Watykan z dworem wiedeńskim, powró­
ciły do stanu normalnego, t. z. przybrały 
cechę szczerej i wielkiej przyjaźni. Tak n. p. 
postanowiła Stolica Apostolska zgodnie z 
rządem austryackim wskrzesić stolice bisku­
pie w Bośuii i Hercegowinie. Kardynał Fran- 
chi nie zapomniał także o tych mocarstwach, 
które przez gwałtowną i niesprawiedliwą 
walkę ściągnęły na siebie naganę i protesty 
ze strony Stolicy Apostolskiej. We Włoszech 
szlachetne wystąpienie sekretarza stanu zmu­
siło rewolueyę do poszanowania zobowiązań 
zaciągniętych wobec Europy. Nie poświęca­
jąc zgoła nie z nietykalnych praw Stolicy 
Apostolskiej, zdołał kardynał Fram hi skło­
nić nawet wrogów kościoła do poszanowania 
tej świętej instytucji, a przypomnijmy sobie 
w tej mierze, że gdy pau Grispi przed swym 
haniebnym upadkiem zamierzał nie uznać 
nowego papieża , kardynał Pranchi swą go­
dną 1 poważną postawą rozbroił rewolucjo­
nistów', a opiuia publiczna potępiła pretensje 
gabinetu i uniemożliwiła mu zbrodnicze za­
miary. Portugalia wznowiła swe dawne od 
kilku lat nieco obojętne stosunki przyjaciel­
skie ze Stolicą Apostolską, a w hiszpańskich 
republikach w centralnej Ameryce i w Bra­
zylii, zapanowała, jak się zdaje, pokojowa era 
w stosunkach między władzą świecką a 
kościelną. W Anglii ułatwia kardynałowi za­
danie wzniosły duch nowego papieża i jego 
szlachetne uczucia, to też na tej klassycznęj 
ziemi wolności opinia publiczna jest cd kilku 
miesięcy bardzo przychylnie dla Stolicy Apo­
stolskiej usposobioną. Niemcy i YPsc-hód m u­
siały oczywiście w całkiem inny sposób 
zwrócić na siebie uwagę kardynała sekreta­
rza stanu.

Gdy Leon X III wstąpił na tron Ojców 
świętych, istniejący już od 18 wieków, żyli 
katolicy niemieccy wśród strasznego prze­
śladowania, a na Wschodzie i w Ziemi świę­
tej, coraz śmielsze wdzieranie się szyzmaty- 
ków, tudzież zła wola i bezwładność Porty, 
narażały kościół katolicki co raz bardziej na 
nowo uzurpacye i nowe ciężkie próby. Kar­
dynał Pranchi wziął sobie tedy za zadanie 
me opuścić ani jednej sposobności w celu 
obrony praw Stolicy świętej. W Niemczech 
rozpoczął od nawiązania dobrych stosunków 
z Bawaryą, stosunków, które podczas osta­
tniego pontyfikatu były całkiem zerwane. 
Rząd bawarski, który dawniej był źle uspo­
sobiony dla Stolicy Apostolskiej i ochraniał 
starokatolików, ne wahał się zadość uczynić 
zażaleniom Stolicy Apostolskiej. Dobre sto­
sunki polepszały się z każdym'dniem, a mia­
nowanie Steichelesa arcybiskupem w Mona­
chium, a Ehrlersa biskupem w Spirze, które 
to stolice były nieobsadzone od wielu lat, są 
oczywistym dowodem sukcesów kardynała 
Frauchiego na dworze króla Ludwika II. Co 
się tyczy stosunków z Niemcami, to wolno 
nam na podstawie uprzejmych listów wymie­
nianych między papieżem a cesarzem nie­
mieckim i następcą tronu, utrzymywać, ze 
stosunki państwa niemieckiego do Watykanu 
weszły na bardzo dobre tory. L  posrod tych 
pomyślnych konstelacyj dozwoliła Opatrzność 
papieżowi i pierwszemu jego ministrowi od­
nieść zupełny tryumf przy pewnej bar­
dzo uroczystej sposobności: Wojna, która
srożyła się na Wschodzie od kilku lat, do 
prowadziła do zawarcia traktatu san - ste-
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niskiego, który wzmocnił absolutne pano­
wanie żywiołu ro s y j ł -  |  w Armenii i na 
półwyspie bałkańskim 1 tym sposobem za­
grażał interesom kilku mocarstw europej­
skich. Po długich rokowaniach zebrał się 
kongres w Berlinie, w kraju, z którego wy­
szło pierwsze hasło wojenne przeciw katoli­
cyzmowi i zkąd zaczęła rozchodzić się, „walka 
kulturaa" po całej Europie. Ponieważ stolicę 
apostolskiej nie przypuszczono do kongresu, 
cieszyli się wrogowie kościoła, że kongres 
zatwierdzi odosobnienie i poniżenie kościoła. 
Ale niecne te rachuby zostały zupełnie zni­
szczone, albowiem papież czuwał wspólnie 
ze swym sekretarzem stanu nad katolickiemi 
iuteresami na wTschodzie i pojął wybornie, że 
te interesa będą nadzwyczajnie silnie zaan­
gażowane przy pracach kongresowych. Dla 
tego też postanowił Leon XIII za zgodą pier­
wszego swego ministra wystosować notę do 
kongresu w sprawie katolickich iuteresów na 
wschodzie. Za pośrednictwem dwóch mo­
carstw katolickich: Anstryi i Franćyi, ode­
zwała się stolica apostolska na kongresie i 
tym sposobem udało się kardynałowi Fran- 
ehiemu zjednać zupełne uznanie prawom sto­
licy świętej i katolików na Wschodzie we 
wszystkich państwach, które odtąd zostaną 
pod panowaniem sułtana. Te prawa były 
zapoznawane w ostatnich czasach. Swobodna 
komunikacja między katolikami a władzą 
kościelną, była ciągle utrudnianą przez złą 
wolę rządu, a samoistność religijna była 
wzbronioną katolikom , podczas gdy uży­
wali jej w całej pełni scliyzmatycy, pro­
testanci i żydzi. Ale dzięki stanowczości i 
zręczności Leona X III tudzież kardynała, po­
twierdził kongres prawa, które są niezbędnie 
potrzebne do rozwoju katolicyzmu na Wscho­
dzie.

Tryumf polityki Watykanu nie mógł 
być zupełniejszy w czasie tak krótkim jaki 
upłynął od chwili wyboru Leona XIII. Sto­
sunki przyjacielski nawiązane z mocarstwa­
mi, które mają ,-wycb reprezentantów przy 
Stolicy świętej. * klęski wrogów kościoła we 
M łoszeeh i Niemczech, świetny sukces od­
niesiony na kongresie i to w obecności ks. 
Bismarcka który prze wodnic,,ył kongreso­
wi — oto, zdaje nam się, uwagi godne wy­
padki, odpowiadające najzupełniej nadziejom 
pokładanym przez świat katolicki w następ­
cy Piusa IX. Jeszcze w( zoraj donoszono nam 
z !D,j mu (artykuł jest pi ny 23 b. m.). że 
wkrótd rozpoczną się bezpośrednie rokowa­
nia między Stolicą i -ciętą a niemiecką kan- 
eelarją za pośrednictwem specjalnego dele­
gata papieskiego Niedawno wspomnieliśmy 
o kardynale Consa)vi’m. Gzyliż nie zachodzi 
wielkie p idobieiiftwo między wiedeńskim a 
berlińskim le ugre»em, między konkordatem 
zawi r t , m z ' ■*' ’szym k nsHem (Napoleo- 
mun Bonapartem) a rokowaniami jakie obe­
cnie toczą się z po U Liym kanclerzem nie­
mieckim? Dlati go cieszą •■•Ze-r “ od­
niesione dotychc-M sukę y ; mamy ni**płon­
ną nadzieję, że zręczność kardynała Fran- 
ehiego, która weszła w przysłowie, poparta 
mądrością i zupełaem zaufaniem Leona XIII. 
wyda jeszcze iu; rezultaty, i że rządy Leo­
na XIII zaliczone zostaną kiedyś do najświe­
tniejszych i najobfitszych w powodzenia, ja ­
kie wykazuje bistorya kościelna."

K R O I I K A
—  A d m i n i s t r a c j a  p o d a t k ó w

ogłasza, że termin do przedłożenia fasyi czyn­
szowych na rok bieżący ustanowiony jest do 
końca sierpnia. W razie niedotrzymania tego 
terminu właściciele i zarządcy realności skazani 
zostaną na grzywnę a w dalszem następstwie 
administracya podatków zarządziłaby na ich 
koszt sporządzenie fasyi z urzędu. Bliższe wska­
zówki 00 do sporządzania fasyi i wymiaru jako 
też odpisania podatku czynszowego znajdą inte­
resowani czytelnicy w ogłoszeniu adininistraoyi 
podatków.

— W y ś c i g i  p s ó w .  Komitet festynu 
strażackiego dnia 4 sierpnia b. r. odbyć się 
mającego, zapowiedział publicznie plakatami, że 
w program tego festynu wchodzą wyścigi psów, 
jako nowość we Lwowie jeszeze niewidziana. 
Wprowadzenie tej nowości w program festynu, 
która łatwo na przyszłość w zwyczaj i emu a- 
cyjne naśladownictwo przejść może, z wielu 
przyczyn wydaje się niestosownem Wyścigi 
psów jako zabawa najniższego pospólstwa pro­
sperują obecnie jeszcze tylko w Niderlandach, 
jako zabytek średniowieczny. Kraj ten odszcze- 
gólniająey się wyłącznem używaniem psów do 
pociągów, przezwany jest z tego powodu piekłem 
psów. Podobne wyścigi, gdziekolwiek tylko 
istniały w Niemczech, zostały w nowszych cza­
sach przez władze miejscowe zabronione. W cza­
sopiśmie naukowem Globus z r. 1873 wyścigi 
nazwane zostały „dzikim i brutalnym" wymy­
słem , który ubawić może tylko ciemne pospól­
stwo. Wyścigi psów połączone są zawsze z nie- 
zwyezajnem zmaltretowaniem tych zwierząt. 
Obawiać się należy wypadku, że psy przed wy­
ścigami wygłodzone podczas wyścigów wzaje­
mnie się pokąsają, co w obecnej porze upałów 
stać się może wielce szkodliwem a nawet nie-

bezpiecznem. Mniemamy, że publiczność lwow­
ska liczniej i chętniej wzięłaby udział w festy­
nie , jeżeliby z jego programu wykreślono wy­
ścigi psów, zapowiedziane jako nowość niewi­
dziana dotąd we Lwowie. Taka nowość ubawi 
może pospólstwo, ale w inteligentnej publiczno­
ści wzbudzi pewnie niesmak. A publiczność ta 
zasilając festynami kasy tylu towarzystw może 
przecież wymagać, ażeby ua nią głównie zwra­
cano uwagę przy układaniu programu.

*** Ruleta. Dnia 28 b. m. przytrzy­
mały organa policyjne Siisla Sussmanna grają­
cego w pewien rodzaj rulety z wieśniakami na 
placu Krakowskim.

*** Ciężkie skaleczenie. Kata­
rzyna Marzec, wyrobnica zatrudniona przy fabry­
ce tytoniu w Winnikach, upadła dnia 28 b. m. 
skutkiem zawrotu głowy tak nieszczęśliwie, iż 
uderzyła głową o kamień. Mocno skaleczoną i 
nieprzytomną oddano do szpitala.

*** Krwawa bójka. Dnia 28 b. m. 
o godzinie 12 w południe w szynkowni Markusa 
Olmiitza pod I. 20 przy ulicy Kleparowskiej 
wyprawiło l i tu  włościan ze wsi Kleparowa 
krwawą bójkę, w której trzej włościanie odnie­
śli cielesne uszkodzenia. Napastnicy wytłukli 
wszystkie naczynia szynkarzowi, wyrządziwszy 
mu znaczną szkodę; — wdrożono śledztwo 
karne.

*** K artkę zastawniczą zakła­
du zastawniczego i kredytowego we Lwowie 
nr. 25822 opiewającą na bekieszę i inną odzież 
znaleziono dnia 28 b. m. przed gmachem gene­
ralnej komendy i złożono w polioyi — Tegoż 
dnia złożono także kartkę zastawniczą banku 
ormiańskiego „Pii montis** nr. 9198 opiewającą 
na pięć sznurków korali, znalezioną 26 b. m. 
z niebieską kompaturką na szkarpaek.

*** Obrazek w złotej ramce i róż­
ne naczynia stołowe i kuchenne złożył w poli­
cji dnia 2S b. m. kolporter Marciu Wujeik i 
doniósł, że te przedmioty opakowane w plecio­
nym koszu, pozostawiła w kuchni jego mieszka­
nia przed paru dniami niewiadoma kobieta 
oświadczywszy mu, że po takowe przyjdzie i 
odbierze, czego dotąd nie uczyniła.

*** Klucz od drzwi wchodowych zna­
leziony w rynku duia 27 b. m. złożono w po- 
licyi.

*** Kradzieże. Dnia 27 b. m. przy­
trzymano in  flagranti Michała Łukasza na 
kradzieży ziemniaków z pola Mojżesza Lejby 
Kellera zamieszkałego pod 1. 88 na Zniesieniu 
— a Wiktora Lubieniewicza nałogowego zło­
dzieja w chwili, gdy nieznajomej pani w rynku 
podczas targu sięgał ręką do kieszeni w celu 
skradzenia pugilaresu z pieniądzmi ; wreszcie 
przytrzymano Feśkę Horbaoz na kradzieży ko­
ści. — W nocy na 28 b. m. schwytano Karo­
la Wojciechowskiego na kradzieży cegieł z bu­
dującej się kamienicy pod 1. 8 przy placu Go- 
łuchowskiego. Wojciechowski umknął, lecz przy­
trzymano go w pogoni. W nocy na 28 b. m. 
włamał się oknem niewiadomy sprawca do 
mieszkania Wolfa Bardacha pod 1. 19 przy u- 
licy Szpitalnej i skradł cztery bekiesze i inne 
przedmioty wartości 103 złr. w. a. — Tejże 
nocy usiłowali dwaj złodzieje skraść krowy na 
folwarku należącym do zakładu św. Teresy. 
Jednego z nich przytrzymano, drugi zdołał 
umknąć.

*** Za dręczenie zwierząt uka­
rała c. k. Dyrekcya policyi dnia 27 b. m. 
aresztem Wojciecha Woźniakiewicza.

*** T e l e g r a m e m  ś c l g a u y  Ignacy 
Weinmann z Budapesztu, kupiec, zbiegł 27 b. 
m. Jest on poszlakowany o kradzież kólczyków 
dyamontowych oprawnych w złoto i dwóch pier­
ścionków złotych osadzonych dyamentami, łąez-

: nej wartości 1,200 złr. Weinman, izraelita, liczy 
lat 36, jest średniego wzrostu, pociągłej twarzy, 
siwych oczu, ciemno blond włesów. Ma zarost 
na twarzy z podbródkiem wygolonym i broda­
wkę po prawej stronie na nosie.

*** Zbieg wojskowy. W nocy na 
29 b. m . p rz y trz y m a n o  we Lwowie zbiega woj­
skowego Antoniego Pieszowicza szeregowca 11 
pułku ułanów.

— Pożar wybuchł był w sobotę przed 
godziną 2 po południu w gabinecie historyi 
naturalnej Instytutu tecbniczno-przemysłowego 
przy ulicy Gołębiej w Krakowie. Zatliła się 
ile na razie sprawdzić zdołano, belka pod po­
dłogą, prawdopodobnie od kanału wentylacyjne­
go, w którym dla ciągu zapalono płomień ga­
zowy. Ogień prędko został słumiony dzięki 
eneigicznemu wystąpieniu straży ogniowej. Szko­
da wszelako jest dość znaczną, spaliła się bo­
wiem szafa z wzorami bardzo eennemi i aktami, 
a inne szafy i okazy w tej sali się znajdujące 
doznały znaczuych uszkodzeń. Cały gabinet w 
ogólności jest bardzo uszkodzony.

t  Adam hr. Broel-PIater, je­
den z najpoważniejszych obywateli W. ks. Po­
znańskiego, jak donosi Kur. P. zmarł d. 26 
lipca w dobrach swych, Prochach, przeżywszy 
lat 54. Zawcześnie zgasły pozostawił wdowę i 
czworo dzieci.

|  Zmarli w ostatnich dniach: w 
Kopenhadze admirał duński F. Sommer, prze­
żywszy lat 65; w Gorycyi emerytowany gene­
rał major hr. Teodor Radetzky, jedyny syn sła­
wnego feldmarszałka Józefa, urodzony r. 1813,



odebrawszy sobie z niewiadomych powodów ży­
cie wystrzałem z pistoletu.

_ — Kawalerami orderu I’«- 
ń w l ą i f e j  są obecnie następujące osoby: w 
Anglii: książę Abercorn, earl of Beaconsfleid, 
książęta Beaufort, Buccleuch, Cambridge, Cle- 
veland, Connaught, earlowie Cowley i Cowper 
książęta Devonshire i Edinburgb, earlowie Fifcz- 
William, Granville, Grey, Starrowby i .Leieester, 
królewicz Leopold, książęta Marlborough, Ri­
chmond i Gordon, markiz of Ripon, książę Ru- 
tland, earl Sohaftesbury, książę Somerset. earl 
Spencer, wicehrabia Stratford <F Redeliffe, ksiąźe 
Sutherland, królewicz następca tronu, książę 
'Wellington, książę W7estminster i książę Kry­
styn szlezwicko holsztyński. Po za Anglią. Ce­
sarz austryacki, cesarz niemiecki i jego na­
stępca tronu, monarchowie Belgii, Brazylii. 
Brunświku, Danii, Grecyi, Hessyi. Włoch,’ 
Mecklenburg-Strelitz, Persyi, Portugalii, Rossyi. 
Sachsen-Koburg-Gotha i Sachsen-Meiniugen.

—  Stracono w tych dniach na szu­
bienicy w Sadowej mordercę radcy sądowego p. 
Leona Klaudi, Karola Zdobińsky, a w Miskol- 
czu 22 letniego opryszka Jana Lajos, który po­
pełnił cały szereg morderstw.

— _ Straszna burza srożyła się w 
tycli dniach nad Odessą. Przez dwie godziny 
deszcz lał potokiem. W lazarecie Czerwonego 
Krzyża, znajdującym się w twierdzy, leżało 
tego dnia 1.830 chorych, z których 1.300 w 
namiotach, a reszta w barakach. Rowy w około 
namiotów w kilka minut napełniły się wodą, 
która następnie wdarła się do wnętrza namio­
tów i zamoozyła materace. Część chorych mu­
siano przenieść do baraków, jednak około 1000 
tych nieszczęśliwych nie znalazło już tam po­
mieszczenia i pozostało w mokrych namiotach. 
Skutkiem tego zmarło w następnym dniu 20 
chorych, a w dzień później 30, gdy przedtem 
umierało dziennie tylko trzech lub czterech.

O sławiony „komitet słowiański" 
w Petersburgu, skutkiem ostatniego zwrotu po­
litycznego, poszedł jak to mówią „w odstawkę." 
Konstatuje to petersburgski korespondent Gaz. 
Warsz. w następujących słowach: .Z wyjątkiem 
szermowania dzienników, nie widać tu w Pe­
tersburgu oznak ani zbytniego nieukontentowa- 
nia, ani radości; przeciwnie, obojętność zdaje 
się panować więcej niż kiedykolwiek. Wygóro­
wane uczucia, jak sztuczne ognie, im wyżej 
się wznoszą, im jaśniej chwilowo zabłysną, tern 
większą później pomrokę wytwarzają, Najlepszym 
dowodem tego jest tutejszy komitet słowiański. 
W przeszłym roku liczył członków na tysiące, 
zajmował piękne mieszkanie na pare tysięcy 
rubli komornego, a dziś chyli się do “upadku, 
tak. że ledwo parę pokoi może opłacać."

— Na wystawę powszechną
w Paryżu przybyło w czasie od 9 do 18 b. m .: 
Anglików 3063, Belgów 1526, Niemców 1283, 
Amerykanów północnych 854, Włochów 689, 
Szwajcarów 769, z AustrW 445, Hiszpanów 
379, Holendrów 292, Rossyan 284, Skandyna­
wów 166, Duńczyków 107, z Królestwa pol­
skiego 106, z Luksemburga 104, Portugalczy­
ków 95, z Brazylii 78, \ ' ru 76, Rumu­
nów 68, Kanadyjczyków 61 ków 58, Gre­
ków 51, z francuskich kolon. Pd, z Egiptu 27, 
z Indyj wschodnich i Meksyku po 24, z Gua- 
temali 14, z Chin, Costarico, Japonii i Pyruwii 
po 10, z Kolumbii, Tunisu i Wenezueli po 8, 
z Chili i Australii po 7, z Persyi 4, z Boliwii 
i Nikaraguy po 8, z Honduras 2, z innych 
stron świata 14 osób.

Miasto wystawione na sprzedaż. 
Czytamy w dzienniku Foglio d 'Aosta: Nie 
mogąc pomimo najszczerszych chęci zadość uczy­
nić ogromowi podatków, mieszkańcy miasta 
Marsala (w Sycylii) rozlepili na ulicach tego 
miasta następujące obwieszczenie: Trzydzieści 
pięć tysięcy mieszkańców Marsali, widząc zu­
pełne niepodobieństwo opłacania nadal podatków 
obciążających ich mniejsze i większe własności 
tak miejskie jak wiejskie wobec drapieżności 
biur podatkowych a zupełnego braku wszelkich 
źródeł handlowych i przemysłowych, postanowili 
sprzedać swoje miasto więcej dającemu i przez 
publiczną licytacyę. Spodziewają się oni, że 
znajdą się nabywcy, którzy potrafią jakim cudo­
wnym sposobem zadość uczynić drapieżnym sę­
pom, które niszczą piękną ziemię Sycylii i ufają, 
że emigrując całą masą, aby zaludnić żvzr“ 
okolice Australii, nie popadną na nowo w reee 
żarłocznych harpij. Ta odezwa komiczna ale 
boleśnie, wymowna, powtórzoną została przez 
wszystkie dzienniki włoskie.

— Pożar zniszczył d. 24 b. m. miej­
scowość Schwertberg w Górnej Austryi. Zgorza­
ło 36 domów. Pięciorga dzieci nie zdołano od­
szukać po pożarze. Dnia 21 b. m. ogień zni­
szczył kilkadziesiąt domów w miasteczku Lelów 
jednem z najstarszych na ziemi polskiej, w okrę­
gu kieleckim. Tylko dzięki energicznemu ratun­
kowi zdołano ocalić tę osadę, liczącą około 
1000 mieszkańców, od zupełnej pogorzeii. We 
środę nad ranem pokazał się ogień w wewnę­
trznych zabudowaniach komory celnej rossyj- 
skiej na stacyi kolei żelaznej Granica pod 
Szczakową. Ogień ugaszono w kilka godzin bez 
wielkich strat w zabudowaniach ale wartość 
spalonej przędzy wynosi około 10.000 rubli. 
Przyczyna pożaru nie jest wiadoma.

S a m o b ó j s t w a .  U wód morskich 
W północnej Francyi, w Boulogne sur Mer,

odebrała sobie życie wystrzałem z rewolweru 
hrabina Bencken dorff, nie mająca jeszcze lat 
20 Rossyanka, żona attache przy ambasadzie 
rossyjskiej w Berlinie. Wniosła ona była mężo­
wi swemu w posagu. milionowy majątek, lecz ! 
spekulacye giełdowe przyprawiły hrabiego Ben- 
ckertdorffa o całe mienie własne i część 
majątku żony. Przyczyna samobójstwa nie jest , 
dotąd znaną, wiadomo tylko, że hr. Bencken- 
dorff zamieszkiwał z żoną wspaniałe apartamen­
tu w Berlinie, że jednak później porzucił karyerę 
dyplomatyczną i zaciągnąwszy się do Towarzy­
stwa krzyża czerwonego udał się na plac boju 
w Bułgaryi, podczas gdy żona jego w ostatnim 
roku mieszkała w Paryżu.

OSTATIIA POCZTA
Najjaśniejszy Pan zarządził przydziele­

nie Nąjdost. C e s a r z e w i c z a  R u d o l f a  
do służby w pułku piechoty br. Ziemięckiego 
Nr. 36.

Czytamy w Polit. Corresp.: „Przy bli- 
skiem wkroczeniu ces. i król. wojsk do Boś- 
nii i Hercegowiny rozdzielana będzie między 
tamtejszą ludność następująca proklamacja w 
językach krajowych, która o celach i zamia­
rach, jakie ces. i król. rząd przy tej okupa- 
cyi ma na oku, najlepsze daje wyjaśni nia:

P r o k l a m a c j a .
Mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny!
Wojska cesarza Austryi i króla Węgier 

mają przekroczyć granice waszego kraju.
Nie przychodzą one w charakterze nie­

przyjaciół, aby kraj ten opanować przemocą.
Przychodzą jako przyjaciele, aby poło­

żyć kre. nieszczęsnym wypadkom, które od 
lat wielu niepokoją ni etyl ko Bośnię i Herce­
gowinę, lecz także ościenne kraje Austryi- 
Węgier.

Cesarz i król słyszał z ubolewaniem, 
że wojm: domowa pustoszy ten piękny kraj, 
ii  mieszkańcy tego samego kraju wojują 
wzajemnie przeciw sobie, że handel i ruch 
wszelki jest w zastoju, że wasze trzody 
są wydane na łup, wasze pola leżą od­
łogiem a nędza zawitała do miast i wsi.

Wielkie i ciężkie wypadki były przy­
czyną, że rząd wasz nie mógł przywrócić 
trwal“ mrządkn i zgody, na których dobro 
ludn< ] -l'-ga.

Cesarz i król nie mógł dłużej znosić, 
aby gwałty i niezgoda panowały w pobliżu 
jego prowincyj, aby niedostatek i nędza do­
bijały się do granic Jego państw.

Zwrócił on uwagę państw europejskich 
na położenie wasze, a w radzie narodów po­
stanowiono jednogłośnie, aby Anstrya-Węgry 
przywróciły wam porządek i dobrobyt, któ­
rych tak długo byliście pozbawieni.

Najjaśniejszy sułtan, ożywiony pragnie­
niem waszego dobra, widział się spowodo­
wanym powierzyć as opiece, swego potęż­
nego przyjaciela, cesarza i króla.

Tak więc ces.  ̂ i król. wojska pojawią 
się między wami. Nie wojnę lecz pokój przy­
noszą wam one.

Broń nasza ochraniać będzie wszystkich,
nie uciskając nikogo.

Cesarz i król rozkazuje, aby wszyscy 
synowie tego kraju używali równych praw 
według u s t a w y ; aby życie, wiara i mienie 
wszystkich doznawały ochrony.

Prawa i instytucje wasze nie będą do­
wolnie znoszone, zwyczaje i obyczaje będą 
szanowane. Nie nie zostanie zmieDionem w 
sposób gwałtowny bez dokładnego rozważe­
nia potrzeb waszych.

Dawne ustawy obowiązywać będą póki 
nowe nie zostaną wydane. Władze duchowne
i świeckie, spodziewać się należy, utrzymy- 
rnywać będą porządek i popierać rząd.

Dochody lego kraju będą wyłącznie i 
obracane na jego potrzeby.

Zaległe podatki z lat ostatnich nie bę­
dą ściągane.

Wojska cesarza i króla nie będą uci­
skać kraju ani dokuczać jego mieszkańcom. 
Płacić będą gotówką za to, czego od rniesz- 
k a ń c ó w z a p o tr f. e b u j ą.

Cesarz i król zna wasze dolegliwości i
pragnie waszego dobra.

Pod jego potężnem berłem mieszka 
wiele ludów obok siebie a każdy mowi swo­
im językiem. Panuje on nad wyznawcami 
wielu religij, a wszyscy wyznają swoboduie 
swą wiarę.

Mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny!
Oddajcie się z ufnością w opiekę peł­

nym chwały sztandarom Auslryi-Węgier.
Przyjmijcie żołnierzy naszych jako 

przyjaciół, bądźcie posłuszni zwierzchności, 
wróćcie napowrót do swych zajęć a doznacie 
ochrony w owocach pracy waszej!"

Germania podaje autentyczny wyciąg 
z p r o t e s t u ,  jaki n a s t ę p c a  t r o n u  
h a n o w e r s k i e g o  książę Ernest August 
C u m b e r l a n d  dnia 11 lipca b. r. prze­
słał do wszystkich mocarstw, tudzież do

wszystkich panujących i wolnych m iast, w 
Niemczech. Oznajmiwszy na wstępie śmierć 
swego ojca, króla Jerzego Y hanowerskiego 
mówi następca tronu w swym proteście: 
„Wszystkie prawa, prerogatywy i tytuły, ja­
kie memu zmarłemu ojcu w ogóle a wszeze- 
gólności co do królestwa Hanowerskiego 
przysługiwały, przeszły na muie z mocy 
istniejącego w Moim domu prawa następstwa 
tronu. Ponieważ jednak wykonywaniu tych 
praw stoją w drodze faktyczne przeszkody, 
które oczywiście nie są dla mnie prawnie 
obowiązującemi, przeto przez czas trwania 
tych przeszkód nosić będę tytuł księcia 
Cumberland, księcia Brunświkn i Liiue- 
burga. Oczekuję urzeczywistnienia mych 
prawowitych pretensyj do królestwa Hano­
werskiego życząc sobie i spodziewając się, że 
niemieccy monarchowie i wolne miasta z 
własnej inicyatywy (durch eine freie That) 
przywrócą prawo w roku 1866 i późuiej tak 
często zdeptane nogami. “ Ks ąże wyraża w 
końcu nadzieję, że Hanowerczycy i nadal za­
chowają swej dynastyi dotychczasową wier­
ność.

Hannow. Volksztg. podając wiadomość 
o tym proteście, nadmienia, że ks. Ernest 
August ani myśli o zawarciu ugody z Pru­
sami.

Korespondent berliński Polit. Corresp., 
określa stanowisko Niemiec wobec d e mo n -  
s t r a c y j  w ł o s k i c h .  Ks. Bismarck stanow­
czo je potępia, tem bardziej, że widzi w nich 
opozycyę przeciw uchwałom kongresu. Rady­
kaliści włoscy wiedzą dobize, że traktat nie 
został jeszcze ratyfikowanym przez króla, de- 
monstracye ich jednak nie są w stanie wpły­
nąć na postanowienia króla Humberta. Nie­
zadowolenie z traktatu nie da się niczem 
usprawiedliwić. Kongres nie uchwalił nic 
szkodliwego dla Włoch, a nie mógł innemi 
kwestyami zajmować się, tylko traktatem 
san-stefańskim. Okupacya Bośnii i Hercego­
winy była konieczną. Prowincje te nie mo­
gły zostać przy Turcyi. Musiały więc przejść 
do Austryi lub przypaść Serbii i Czarnogó­
rze. Gdyby możebnem było zapobiedz tery- 
toryalnemu powiększeniu się obu księstw, 
Bośnia i Hercegowina urządzoneby zostały 
jak wschodnia Rumelia. Kombinacya ta je­
dnak okazała się niepraktyczną. Bar. Keudell 
otrzymał wyraźne instrukcye, aby z wszelką 
stanowczością nalegał na rząd, aby położył 
tamę demonstracyom. To właśnie było 
przedmiotem jego narad z p. Cairoiim i 
hr. Cortim.

Temi dniami wysłani zostaną oficero­
wie tureccy do C y p r u  i do R o s s y i ,  pierw­
si, aby odebrać materyał artyleryjski, znaj­
dujący się na wyspie, drudzy, aby przyspie­
szyć powrót jeńców tureckich do ojczyzny.

Petersburgski korespondent Wiener A - 
bendpost pisze, że p r z y g o t o w a n i a  w o ­
j e n n e  R o s s y i  w T u r k e s t a n i e  zo­
stały wstrzymane. Nie zagrażały one bynaj- 

! mniej emirom Bochary i Afghanistanu, lecz 
I były tylko odpowiedzią na uzbrojenia an­

gielskie. Być może — ale wolno także być 
innego zdania.

O zamierzonych przez rząd angielski 
r e f o r m a c h  w m a ł e j  A z y  i piszą T i­
mes-. Przywódcy opozyeyi ganią nietylko spo­
sób przyprowadzenia do skutku traktatu z 4 
czerwca tudzież pojedyncze jego artykuły, 
ale w ogóle cały traktat i to w sposób naj­
gwałtowniejszy. Nie wahaliśmy się oświad­
czyć, że układ taki byłby poźądauym, ale 
mówiliśmy znowu, że wartość jego zależeć 
będzie od szczegółów i ducha, w jakim u- 
kład ten będzie przeprowadzony. Mamy po­
wody do przypuszczania, że zamierzone kroki 
będą wykonane ostrożnie i z umiarkowaniem, 
premier napomknął o tem w swej mowie.

: Naruszenia prerogatyw sułtana nie potrzeba 
i się obawiać. Anglia ogranicza się na żą­
daniu, aby reformy administracyjne zostały 
zaprowadzone. Nąjwiększem ustępstwem, 
jakiego zażąda Anglia od Porty, byłby 

1 wśród tych okoliczności wybór uczciwych 
. i zdolnych gubernatorów ; rzeczą tych guber- 
| natorów będzie położyć kres dotychczasowym 
' nadużyciom. Upadek posiadłości azjatyckich 
, nie jest nieuniknionym, sprawiedliwy i silny 
j  rząd może im nadać nowe życie. Wywiera- 
' nie takiego wpływu w Konstantynopolu leży 
: zupełnie w naszej mocy. Posiadamy tam 
: wpływ większy, aniżeli które z mocarstw 

kiedykolwiek tam posiadało a wpływu tego 
możemy użyć na dobre. To są widoki, na 
które gabinet angielski z pewnością nie bę- 

’ dzie obojętny.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
<  __

Wiedeń,  28 lipoa. Montags- 
Bevue ogłasza r o z k a z  d z i e n n y  g e ­

n e r a ł a  b r o n i  P h i l i p p o y i c h a ,  w 
którym tenże_ m ów i: W porozumieniu
z wszystkiemi mocarstwami Europy i 
za zgodą Porty postanowił Cesarz po­
łożyć stanowczo kres opłakanemu sta­
nowi krajów sąsiednich przez okupa­
c je  Bośnii i Hercegowiny. Nie cheć 
zdobyczy, lecz nieodzowna troska o 
własne dobro nakazuje nam przekro­
czyć gi anicę państwa. Wasze zawsze 
chętne posłuszeństwo dla rozkazów 
cesarskich i wasza wzorowa karność 
dają mi pewną rękojmię dotrzymania 
przyrzeczeń zawartych w proklam acji 
do mieszkańców Bośnii i Hercegowin y. 
W końcu powtarza komendant: Nie do 
zwycięztw prowadzę was, lecz do cięż­
kiej pracy, do oddania usług ludzko­
ści i cywilizacji.

I e d e ń ,  29 lipca. (Tel. pryw  ) 
Wieczorem w sobotę około 200 osób 
wyprawiło n o w ą  d e m o n s t r a c y e  
w R z y m i e .  Wołano Viva Trieste, viva 
Trento! Władze bezpieczeństwa wzy­
wały tłum do rozejścia się. a gdy to 
nie skutkowało, uwięziono głównych 
krzykaczy,^ między którymi znajdować 
się ma współpracownik dziennika Osser- 
vatore romano (?) i jeden student.

Stanowczo zaprzeczają pogłoskom o 
o d w o ł a n i u  br. H a y m e r l e g o  z 
Rzymu i o armowaniu czworoboku 
fortecznego w północnych Włoszech.
w  W i e d e ń ,  29 lipca, (Tel. pryw.) 
Według depesz prywatnych z Buka­
resztu p o w s t a ń c y  w R u m e l i i  
przyrzekli zawieszenie broni na trzy 
tygodnie, celem ułatwienia rokowań. 
Rossyanie przyrzekli powstańcom zna­
czne wsparcie pieniężne na zaopatrze­
nie Bułgarów wziętych do niewoli.

W Bułgaryi ciągle wzrasta stron­
nictwo, które forytuje k s i ę c i a  Yo- 
g o r i d e s  n a  t r o n  b u ł g a r s k i .

L o n d y n  , 29 lipca. Markiz
Lorne mianowany g u b e r n a t o r e m  
C a n a d y  w miejsce DufFeriusa.

Times dowiadują się, że P o r t a  
p r z y j ę ł a  n a j p r z y c h y l n i e j  a n ­
g i e l s k i e  p r o j e k t y  r e f o r m  w 
AzyL Angielskie rady i nadzór Anglii 
wywierać będą w przyszłości rozstrzy- 
gajcy wpływ na państwo ottomańskie.

Z Belgradu donoszą temuż dzienni­
kowi, że L e s  z j a n i n  w y s ł a n y  
z o s t a n i e  d o  P e t e r s b u r g a  jaku 
poseł Serbii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
9 27 lipen 18~S, /..dżina 2 

min. 28. Losy kredytowe 162 50, Węo-. akr- 
kredyt 235 30, Akcje anglo - a”.xtr. ^114-75 
Akeye banku Union' 78 60, Akeye K--’ 
roli Ludwika 2 4 1 —, Akcje kolei północe'"; 
205-25, Akeye kolei południe w ,j 78 — Akr 
kolei A i fol d 127 50, Akeye kolei Elżbi-h- 
l7o . Akeye kolei Lwow-Czerniow 136 25
Akeye kolei we ■'ółuoeao-w- u u - u__
Akeye kolei H idoU  134-— . Akeye "koh  
‘l- W°g. oblig. państw w z»„-
en- 68-70, Gahe. oblig. fudemi.;, 84 75 L v  
z r. 1804 143-— . A ho  > ,, , r ,
kie’ 119 50 Ah-ye bank r u-r -o 108 50 
L n y  tnr-.-ki 27;25. ' kole • ^ .- g a i i r .  
90 95, U-ig- kolei ..._ .•*<• 26175,
Akeye banku związków v . 115 50, R-m-u 
pie,•owy’ F23'/4, Wiedeńskie losy 92-60, Wę­
gierskie losy 84-25, Mar! niein. 57- , Wę­
gierska renta — .—. { :gobini* przytłu­
mione.

W ie< le < ł, dnia 27 lipca, godzina 
o, minut 16. Ak.-ye kredytowe 261 60, An- 
glo-austr. — •—, Akeye banka Union — — ,
Kolej Kar. Lud w. 24F25, Południowa 78- '
Renta pap. 64'12, Galie. bauk. hyp. 91'25. 
Gal oblig. i udem u. — Gal.  listy zastaw"
baiiKu włość. 91-50, Losy z r. 1860 — - ,
Napoleousdor 9-;-‘5 ’/a, Rubel papierowy— •—  
Usposobienie — .— .

i i  ieslei'* „ (Juju 29go lipca, godzi 
na 10 ntmu, 40. Af »ye kredyt ■ - e  263.75 
Anglo-4 dr. 1.15 20. ITntoaah^*: 74*50 &,<■ 
lej Karola Ludwik 241-50. połudmow 78 20 
Rubei {_»piernwy 1-23, Gal. li .ty zasta< -n" 
— -—, Gai. ih.„y tnde.ianizacy.jue — •—, Gal. 
bank .stykainy —.— Lo y. z r. i ) — 
Napoi 'sdor 9-23V3. > -ooso bezruchu.

W nieobecności redak to ra  odpowiedzialny za redakcyę
Dr. B r o n i s ł a w  Kozi ńs ki .



Pp.
Bernstein
cy-

Pr*yj©s^E«»H -stft Tjwi»w».
dnia 28 lipca 1878.

Hsiei G«orge’a 
S. hr. Tarnowski z Śniatynki, M. 
z Paryża. Z. D e m b o w s k i  z Rokietni-

Kotfei /ineśeSsk!.

Pp. Dr. P. Fruehtman ze Stryja. Dr. Z. 
Kniaziołueki z Krakowa. G, Wolle z Berlina. 

Hotel L anga.

Pp. K, Paul z Wiednia. Dr. 0. Lenz z 
Wiednia. M. Bannaper z Wiednia. J. Grold- 
mann z Wiednia. E. Sinreich z Wiednia. A. 
Hubaezek z Krakowa. S Siiserman z Lipska. 

Hotel Kuhna.

Pp. T. Bereznieki z Sambora. J. Łuka- 
siewiez z Brzeżan. L. Pohoreeki z Nahoroa. 

Hotel Warszawski.
P. W. Wolffin z Warszawy.

Hotel Europejski.
Pp. A. Szulc z Warszawy. W. Maryno- 

wski z Przemyśla. A. Nowakowski z Wiednia. 
A, Tyzenliaus z Wołoczysk.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. K. lir. Mołodecki do Brodów. Dr. H. 

Jasiński do Tarnopola. P. Kaczyński do Ros- 
syi. Z. Swieykowski do Tarnopola. Dr. W. Bo- 
dyński do Bircza. P. Heinzberg do Sambora. 
E. Liwski do Krakowa. Ii. Mysłowski do Ros- 
syi. B. Rozwadowski do Torówki. S. Starzyń- 
ki do Rossyi.

8p©Kt-jr*«*en*® n c e t e o r o l o g i m  « 
z d n ia  28 lip ca  1878 o godz. 7 rano. 

B a ro m etr 733.0 mm. P sychrom etr suchy 14.2°C. 
P sy ch ro m etr w ilgotny 12 6°0 . P rężność p a ry  9.9m m  

W ilgoć 83°/0. Z achm urzenie  8 W ia tr  N K.2 
Ozon 7. Opad w  m m . z o s ta tn ich  24 godzin 

T em p era tu ra  pow ietrza-j- 11.4°R 
B arom etr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą di> Lwovas.

Z K ra k o w a : o godzinie 5 m inu t 22 r>._ ępocifu 
sp ie szn y ); o godzinie 9 m. 87 w ieczór (pociąg  os - 
bowy); o godz. 11 cal.. 8 .rzed no łudniem  (po 
c iąg  m ieszany).

Z Podw ołoozyok  (n a  dw orzec w P odzam czu): o 
dżin ie  3 m in u t 2 rano  (p o c iąg  osobow y) o g n 
d ż in ie  3 tn iu . 9 po p o łu d n iu  p o ciąg  m ieszany  i ;

Ze Stanisławowa: (n a  S try j)  do Lw ow a (n r . 2) o 
godz. 8 m in . 15 w ieczór i (n r . 4) o godz. 4  m in . | 
5 ran o .

| Z Podw ołoczysk : (n a  dw orzec lw ow ski g łó w n y ): o
godz. 10 m in . 43 w ieezór (pociąg  p o sp ie sz n y ;. u 
godz. 3 m in . 33 ran o  (pociąg  o so b o w y ): o godz 
3 m in  39 po p o łu d n iu  (pociąg  m ieszany).

C zefn io w feo : o godzin ie  9 m in u t 55 w ieczór (po 
ciąg  pospieszny), o godzin ie  3 m in u t 45 ra: o (po­
ciąg  m ięszan y ); o godzin ie  8 m in u t 59 po p o K u ln '” 
(pociąg  m ieszany).

„ siirdk lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów , d n ia  27 lip ca  1878,

p łaca  żąd a ją

1 .  A k e y ©  za  sztukę.

Kor. g. K ar. L udw . po 290 zł. m. k. g  
Koi. iw cw .ezer.-jas. „ 200 z ł. m .k .*  
B anku h ip . galic , 200 z ł. w . a. jś 
Banka kredyt, gal- P° 800 t> w. *.•

,złr. ei. z łr .  ot.
242 — 
135 75 
244 -  
215 -

8S* L i s t y  * a s i .
r«w .

za  .100 zł.

iituiki: h ip . 
L isty  d łużne

IV  O * •
5°/0 okresow e g 

:a;ie. 6*je w a. % 
.. Z. k r . w ł. « • /. w . a . J

f f . n i n e  za 100 i t .  '£■8 . L is ty
Ogól.=. ro ln . k re d . Zak*. d la  Gai

i B uków . S“ 
Io w . k r. je . o  i 

6'1 -

' los. w 15 la t. a . 
w . a. w 15  la t. JS
w. a. w 30 '

4. OW»;.,-. za 100. zL 
.indwnniz. gali- - o"/o „ , ' , 
O hlig. K om unalne  gal. Z akf. k rea . 

w łośc iańsk iego  6°/0 w . a.
P o śy eŁ t' k ra j. s  r .  i 87 »po t»” - w 

5 -  " R a ta  K rakow a .
Sitar Isłww**

Oekat ao— I -  
D ukat assHrsKi
^  jeondor
i ',  m ery a l . . .
łUk» i w ssy jsk i srebrny 

„ n p ap ierow y  
130 m arek  o ieiueekfobi
S rebro ..................
“j»Poay w sreb rze

w alu tą  austr.

244 50 
138 — 
248 -  
218

St.n. r s  g i © ł  «S v w i e d e ń s k i e j  
dn ia  25 lip ca  1878.

i. iMsiłg Państwa.
Je d n o lity  d łu g  P a ń s tw a  ur b an k n o t 

m aj-lis to p ad  . 
lu ty -s ie rp ie ń  . . .

J e d n o l i t y  d ł i i "  P a ń s t w a  w  s r e b r a  
B t y e z e ń - l i p i e o

64.35
64 .35

64 50 
64.50

j Koi. K ar. L udw ika po 200 z ł. m. b 
| l,w ow . Czerń, ko le /po  200 zł. w . a. w sr,

S P o łu d . kol. państw , po 200 z ł. w . a.

*ISafą.

Odchodzą ze Lwowa.
Do P o d w o to czy sk : (z P o d zam cza ): o godz. 11 m inu t

10 yneezór (pociąg  o so bow y); o godzin ie  12 m in u t 
27 w po łudni \.P00R g  m ięszany).

Do Podw ołoczysk: (z R ów nego  d w o rca ): o godzin ie  
7 m in . 37 ran o . (posp ieszny); o godzin ie  10 m in . 
44 w ieezór (pociąg  osobow y); o godz. 12 m in u t
5 w p o łu d n ie  (pociąg  m ięszany).

Do S z e rn io w ie e . o godz. 6 m in. 45 ran o  (p o e iąg  p o ­
sp ieszny) : ■ godzin ie  11 m in . 25 w ieczór (pociąg
m ięsz an y ); i ■  3z i r : - l a  m in. 30 z p o łu d n ia  (po­
c iąg  m ięszany). 

j Oo K rak o w a: o godzin ie  11 min. 3 p rzed  pó łnocą  (po- 
t ; j  po p ie sz n y ): o godz. 4 m in . 33 ran o  ( p c i a g  
j osobow y); C‘ ,- " d i iu ie  4  m in u t 3 9 po p o łu d n iu  (po*
j c iąg  scR szan j L
j Jo Stanisław ów .'.: (n a  S try j) :  (poc. n r . 1) o godzin ie

6 m in u t 40 r a n o ; (pociąg  n r. 3) o godzinie 5 
I m in u t 41 M ieezór.
| Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po

łud 'k a  p e s z te ó s k ls g c ,  godz. 12 w P e sz c ie  odpow iada
0a d : !2  m. 20  w e Lw ow ls

mnwtiwi li ■:
p łacą , żądają

płacą, żądają, i Tow. kol. żel. państ. poJJOO zł. m,

!
k.

85 75 36 75
80 - 81 -
85 75 86 75
91 10 9 2 -
91 - 92 50

90 25 9 1 3 0

84 60 85 50

90 - 91
90 - 91 25
14 25 15 5e
20 - 22 -

-  33 5 43
&f 38 5 48
9 23 9 31
1 44 9 62
1 72 1 82
1 23 1 2 5

06 60 57 60
100 25 iO l 75
i  00 - '0 1  60

so/

*vti t m  'i-paźdsiern ik  
I m y  v k v  1.83'' c a łe  . .

„„ p ią ta  eseSe 
4 po 270 z łr .. 

po 500 z łr.
B? ;  - i  , 0 z łr .
1804 ( t  p re ia to to o  100* r  

* r  1864 „ | o  5t* z-
‘ R an ty  Oomo po ą i

Iiis ty  zastaw  "os"
z łr . o0/ , .  • • ,

A ustr. _>g ... . aw re tae  l b <8 5®/
A u str. re n ta  zł. < ' l a c d p ć d s ik .  4 °/„

, Jz e c h  :
, Bukowiji.f 
> G siiey i .
' N iższej A u stry i 

S iedm logrods 
W ęgier

66.40
66.40 66.60 

330.— 332 — 
3-30.— 3 3 2 .- -  
109.— 109.60
113.75 114 — 

122.— 122 50
142.50 143 —
141.50 1 4 2 . -  
24 — i  j , —

140.25 14 1 .— 
9 8 5 0  99 — 
74 7-5 74 .90

10 2 5 0  103A 0 
8 1 5 0  8 2 . -
84.75 85.25

104.50 105.— 
76.25 77.— 
79.50 80 .—

I. Kol. węg. ga ł. a 200 z ł. w sr. . . 
ł S .  L i s t y  zasi. losowań?
i Ogójny ro ln iezo-kredy tow y Z a k ła d  d la  

16 6 ) i G aiicyi i B ukow iny, w  151 . ««/„ 
Pow sz, au s tr. zak ł. k red  ziem . 5 °/0 w s r . 
G-el. aakL  to  zioio. K rak . los. w  18 ł. d*/.

W 20 „ 7 u/a

praca.
244.75 '245.25' K eg lev ieha  po 10 z ł. m . k,
1 3 7 .— 137.501 Losy m iasta  K rakow a . . . .  
363.25 263.75 j Pożyczka m iasta  B udy  po 40 z ł. w. a.

79 .— 79.50 i P alfiego  po 40 z ł. m . k .........................
96 .— 97 — ! F u n d a e y a  szpit. A royksięeia  R udolfa

j Sal m a po 40 z ł. m . k.
I St. G enois po 40 z ł. m . k ..................

— 90. — i Poż. m iasta  S tan isław ow a po .20 z ł. we.
i 03.25 103.75 ■ Poż. T ry estu  po 100 z ł. na. k

iuw  kroci. w.
„ W ób f

p j  4®;y
r  i°/<

i t .  XxkKiw jp® asycaśsS  p n M t « n « f  
, jpof -zton k ic i.. A s t  r  s ; i i,!

łach  z w ro tn e . .
; G ul. b a n k u  h ip a i  po 

Gał. zak ł. k red . w łość, po V  
Tow. k red . m iejs. iw . u1151. wy

i „ n w SOL wy
B anku  uarodow ego po 5“/ ,  
W ęg. tow . ziem. po (r/n**' • 
_» • n n P °  5*/* - :
©o k t h l i g a c y ®  z praw em  pi 
Kol. A lb rech ta  a 309 zł. 5e,» 
Tow. koi. żel. P rssró w -T arn ó  

a  309 z ł. 5“/„ . sreer. 
Ko-, poł. pa ęr[} ,y 

100 zł.
g.L K&. : J

pa 6'
po 6'

9 1 -
95.50 
9 4 .—
79.50 
85.75

is-
ob.75
91.50
■KK—

U ■

ewszc-us.

Koi. r f . :
1 . -w.

emii 
i.-O «• 

At ■ JO z.

Bank A-gm -ąu!'.:
Jn s t. k red . <il» 'm odli 
L ' H -j-au str.
G al h .u ikc i 
G a’, bank. « a 4 ł . ip - ,
% ’ " kł. k red . sdeats 
B anku  narodow ego a  600 *  *

K ol. A lb rech ta  a' 200 zł. w  arebjwe 
A as tr. tow ' 5' -  ”• ^ ___
Kol. 0 -e rK ftw lŁ . Mety r o 2 0 0 & .x e .l : .
Kol, Preb/‘‘w--Taiju,''./.e.) agOft-** —srbr.
r -„.1 l:r. .. )000 zł 2

I )0 1

116.75 117 .—  
263.25 262.50 
7 7 0 , -  780 —

831 833.

487. -  488!— 
174.25 174.75

92 50 j „ 1, 50 z ł m :
96.50 * W ald ste in a  po 20 z ł  in . . .
— ,—  ( W in d ise h g ra tza  po 20 z ł m . k.

! I T e h e l e  (n a  3 m ienu
86.50 ■ A u g sb u rg  za  100 z ł w . p  ł  

[ B e rlin  za 100 m rrk  — u . p
86.50 • F ra n k fu r t  z s  100 in a rk  p.
92,— J H am b u rg  za 100 m; ck w p. n.
91. — : L o n d y n  za 10  ft, szt.

j P&ryż za  100 fr . . . . . . .
—.— i ’ K u r s s ło ta .
— .— |  D ukąt cesarsk i m es 
9 6 .— I „ p ełnej w agi 
—.— |  K orona . .

fza  100 z ł .)  j 20-franków ka .
74.75 75 2 5 i R ossyjski im p e ry 1

|  T a la r  zw iązkow y
 ------- 1 S reb ro  , 1

103 .50! —  -
9 8 — Z lwowskiej Izby handlowej i p r  

1 0 1 5 0  Telegrafowany kurs wiecie
9̂8 701 * daia, 27 lipca 1878.

i4
14 75
27 80 
31.25 
14 50 
38.50 
36 50 
20 50 

U  7  75 
51. - 
23. -  
".8.25

14.50 
1 5 2 5  
28.30 
31 75 
15 — 
3 1 — 
3 7 -  
21 50 

i 18.25 
6 3 .— 
23.75 
38 75

(15 40 115.75 
46.05 46.10

95 5 3 
86.50

i 47  —

.21. — 
.49 -

5 4  A -  
5 4 8 -

9 .27 .—
9.5 1 .—

■wow.-tteer

A.

3 7 . -
1 0 1 -

100 . —

38.40
98 -

100 90 0 ! .—

:emys?owej.
.p;n .

154-

ln « , k red . d la  h a n  i. i 
O larego po 40 z ł. m . k. 

2058.— I Tow . śagL  p e r . ns D u c e ń  p

' i &,.&
i,H 7

i 87 z- 
sł B°/0 wsrel.j.

Si-OSSW,
y j  L 10' f.ł

98 50 Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w b a n k n o ta .
„ ' „ w srebrze

80.50 . R e n ta  w złocie . .
83.25 ’ Losy pożyczki z roku 1860 
76.23 A kaye b a rk u  w ied e f le g o  
12.— .. „ ' ~ £o
70.70 j L ondyn  

i S rebro  
162.25 162 7 5 1 N apoleondor 

3 i .7 5  — .— (D ukat c esa rsk i m en 
94  — 94.50 I 100 m arek  niem i.ee’'

80 25 
83 .—  
(5.80 
7 1 .—  
70.40

|ev
64 15
66 10
74 25

113 75
829
261130
115 25
100 55

9 25
46

5v —

m m ™ i < i ł ■ ■  i b  i  W M ą d o w . , «£-

(4811 3— 3) fr) d »’ k  t.
L. 25742. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Julię z 
Kopestyńskich Post ruską, Apolonię z Kope- 
styńskich Nikorowieżowe, Kamilę z Kopestyń- 
skińskieh hr. Komorowską, Waleryę z Ko­
pestyńskich Jankowska, Danielę z Kopestyń­
skich Grabowskę, Julię" z Kopestyńskich Zwo­
lińską, Teoiilę ze Zwolińskich Jaworską i 
vv lktoryę Zwolińską, a ewentualnie ich nie­
znanych spadkobierców lub prawonabywców 
że przeciw nim Józef Linczowski, Kornela z 
Linczowskich Eelsztyńska i Cyryla Ińuczow- 
ska jako prawonabywcy śp. Julii Sienczyuy 
wnieśli dnia 18 maja 1878 do 1. 25742 proś­
bę o wydanie sum. 230 i 633 zł. 86 ct. 
w. a. z masy spadkowej śp. Wiktoryi Zda- 
nowiezowej i że z powodu tej prośby dla 
nieobecnych Julii z Kopestyńskich Postrus- 
kiej, Apolonii z Kopestyńskich Nikorowiczo- 
wej, Kamili z Kopestyńskich hr. Komorow­
skiej, Waleryi z Kopestyńskich Jankowskiej 
Domiceli z Kopestyńskich Grabowskiej, Julii 
z Kopestyńskich Zwolińskiej, Teofili ze Zwo­
lińskich Jaworskiej i Wiktoryi Zwolińskiej 
a ewentualnie dla nich nieznanych spadko­
bierców lub prawo nabywców celem strzeże­
nia ich praw adwokat dr. Dziubiński kura­
torem mianowany został któremu na powyż­
szą prośbę zapadła uchwała doręczoną zo­
staje.

Lwów dnia 6 lipca 1878.
(4313 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 36340. 

W celu zabezpieczenia d >st?wy tłuczo-

czonym terminie do godziny 12 w południe 
podane być mają. Na przestrzeń od 152 do 
160 kilometra przyjmowane będą tylko za 
ofiarowania wynoszące więcej opustu jak 
10V //  zaś dla przestrzeni od 170 włącznie 
do 178 kilometra wynoszące więcej jak 2 1/i  
7o z ceny fiskalnej Oferty nie ułożone we­
dług wzoru przepisanego w § 46 warunków 
licytacyjnych, lub nie złożone w terminie 
uie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie d. 20 lipca 1878.

(4294 3— 3) E  d  )  k  t« L. 3462.
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli poda­

je do wiadomości, iż w sprawie Mali Laufe- 
rowej przeciw Janowi i Katarzynie Pukaez o 
zapłacenie 180 zł. z pn. ponowna publiczna 
sprzedaż realności dłużników w Chyrowie po­
łożonej, pod 1. 97/35 aa rzecz Mali Laufero- 
wej w trzech terminach a to: dnia 28 sierp­
nia, dnia 28 września i dnia 17 października 
1878 przedsięwziętą będzie.

Cenę wy wołania stanowi kwota 320 zł. 
wadyum 32 zł.

Warunki licytacyi złożone w registratu- 
rze, moga chęć kupienia mający przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 11 czerwca 1878.

(4296 3 — 3) E  d  y  h  t .
_ L. 3841. C. k. sąd krajowy zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Maryac.a 
Dworskiego i Karolinę Miłkowską że w sku­
tek podania Rafała Jonasza Auisfelda cessyo- 
naryusza Karoliny Miłkowskiej de praes 4

n ego materyału kamiennego na konserwacyę | lutego 1878 1. 3841 o zezwolenie na wyda- 
gościńcu podolskiego na przestrzeni od 152 j nie drugiego wyciągu skryptu dłużnego przez 
włącznie do 160 i od 170 włącznie do 178 j Maryana Dworskiego dnia 12 listopada 1876 
kilometra w Tarnopolskim okręgu budowni- J przed c. k. notariuszem Gałowskim do 1. r. 
czym w sekcyi drogowej Trembowelskiej na \ 1721 zezoanego ustanowiono dla nich kura- 
okres trzyletni od 1 września 1878 do 31 | tora adw. dr. Eiubenschtitza celem doręcze- 
sierpma 1881 odbędzie się w dniu 7 sierp- ! uia im uchwały z dnia 22 marca 1878 1. 
nia 1878 w c. k. Starostwie w Tarnopolu 1 3841.
publiczna licytaeya przez składanie pisemnych i Kraków dnia 22 marca 1878.
ofert, postawa na rok 1879 wynosi dla prze- (4308 3—3) B  d  y  k  Up­
strzeni od 152 włącznie do 160 kilometra— L. 1909. C. k. sąd powiatowy w Turce
1010 metrów’ ^sześciennych w cenie fiskalnej: j zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie

'p re ten sji Seinwla Rand cessyonariusza Elia­
sza Kutz przeciw masie nieobjętej po ś. p. 
Onufrym Dobrzańskim w kwocie 34_ zł. aw. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 31 lipca, 28 sierpnia i 27 września 
1878 każdym razem o godzinie 9 przedpo­
łudniem egzekucyjna sprzedaż chałupy z o- 
grodem pod ar. 2151 w Mulaiecznem z tem 
iż na pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na

2361 zł. 50 ct. zaś dla przestrzeni od 170 
włącznie do 1(8 kilm. 965 metr. sześć, w 
cenie fiskalnej 2418 zł. 331^  et

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące można przeglądnąć w wymienio- 
nem c. k. btarostwfie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. z dołączeniem 5 prc. 
wadyum i wyrażeniem zaofiarowanej ceny 
nietylko cyframi ale także literami w ozna-

trzeeim także poniżej tej uskutecznioną zosta­
nie.

Cena wywołania 90 zł. wadyum 9 zł. 
reszta warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze tutejszego sądu.

Z c. k. sądu powiatowego.
Turka dnia 27 maja 1878.

(4295 3— 3) E  «l y  M t .
L. 1261. G. k. sąd powiatowy w Trem­

bowli zawiadamia, że celem przedsięwzięcia 
przymusowej publicznej sprzedaży połowy 
realności pod ur. 37 w Zazdrości położonej, 
dłużnika Józefa Dyczkowskiego własnej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, w protokole z 
4 sierpnia 1871. D. 1. 1934 opisanej, a w 
protokole z 15 marca 1876 D. 1. 1456 osza­
cowanej, dla zaspokojenia sumy 315 zł. w. a. 
z odsetkami po 6 proc. od 15 maja 1871, 
kosztami sądowemi 6 zł. 87 ct. w. a., kosz­
tami egzekucyi w kwotach 3 zł. 52 ct.. 3 
zł. 2 ct., 14 zł. 18 ct. i 5 zł. w. a. na re- 
kwizycyę c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu z 19 stycznia 1877, D 1. 18380, wy­
znacza się termin na dzień 28 sierpnia, 24 
września i 30 października 1878. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w bu­
dynku sądowym, a to w ten sposób, iż ta 
połowa realności na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową 1650 "ł. 
lub wyżej takowej, a na trzecim terminie i 
niżej tej ceny najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 165 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej ; względem podatków 
odsyła się chęć kupienia mających do c. k.
urzędu podatkowego.

O., k. sąd powiatowy
T r e m b o w l a  d n i a  20 czerwca 1878.

(4293 3—3) B  »1 y  fe t .
L. 1370. O. k. sąd powiatowy w Mo- 

nasterzyskach uwiadamia z życia i miejsca 
pobytu' niewiadomą Jury Herdan iż Izrael 
Herz Safrin i Mendel Demian przeciw niej 
prośbę o wykreślenie ze stanu biernego po­
łowy realności pod 1. k. 129/19 w Monaste- 
rzyskaeh położonej prenotacyi prawa zasta- 

| wu  ̂d 1 a sumy 2000 złr. de praes 23 maja 
j 1877 1. 2776 wniósł i że termin do odpo- 
j wiedzi na tę prośbę na dzień 18 września 
j 1878 o godzinie 9 zrana ustanowiony został.

Gdy jednak miejsce pobytu Jury Her- 
. dan jest niewiadome przeto sąd dla niej na 
1 koszt i niebezpierzeństwo kuratora ad actum 
' w osobie c. k. notaryusza w Monasterzyskach

pana Jana Szapegi ustanowił któremu powyż­
szą prośbę doręcz- no, wzywa się przeto Ju ­
ry Herdan aby ę w należytym czasie w są­
dzie zgłosiła lub z ustanowionym kuratorem 
porozumiała ileże wrazie przeciwnym wyni­
knąć mogące szkodliwe skutki sama sobie 
przypisać by musiała.

Monfcterzyska 23 kwietnia 1878.
(4306 3 —3) 4 X tm ie s * c * e n ie .

L. 712. W  0. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się dnia 3 września, 1 
października i 5 listopada 1878 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa licytacja celem sprzedaży 5 '8 części 
roli Wierniakówki II czyli Serafmówki i bu­
dynku pod lk. 67 w Borzęsie położonych na 
zaspokojenie sumy 755 zł. aw. z pn. Mar­
kusowi Gutmanowi od Jana Serafina przy­
należnej. Cena oszacowania i wywołania wynosi 
645 zł. wadyum 64 zł. 50 kr. aw.

Poniżej tej ceny na pierwszych dwóch 
terminach się nie sprzeda.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny, są do przejrzenia w regi­
straturze sadowej.

Myślenice dnia 15 czerwca 1878.
(4300 8— 3) © S ł o w e n i e .

L. 4118. O. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu czyni wiadomo, że uznał Sebalda Freun- 
da -w N.' Sączu mieszkającego umysłowo cho­
rym, u s t  mawiając dla tegoż kuratora w oso­
bie Juliana Gutowskiego.

Nowy Sąscz 17 lipca 1878.
(4299 3—3) JE dl y  k  t .  L. 4114.

C. k sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do publicznej wiadomości, że t. s" e- 
dyktem z dola 25 maja 1878. L. 2258. na 19 
lipcai 23 sierpnia 1878 rozpisana przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż dóbr Rożnów z 
przyieglośeiumi została zasystowaną.

0 . k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz d. 9 lipca 1878.

(4350) O g ł o s z e n i e .
L. 8171. C. k. sąd obwodowy Sambor­

ski jako handlowy ogłasza, że do rejestru 
handlowego spółek wpisaną została firm a: 
„Esportgeschiift und Salchandel Reizes et 
Stern bach spółki jawnej dla wywozu i han­
dlu solą, z siedzibą w Drohobyczu, zawiąza­
nej na podstawie ustnej umowy między Lei- 
bem Reitzes i Markiem Sternbaeh na czas 
nieograniczony bez oznaczenia wkładu kapi­
tału. Spółka działa od roku 1874, firmę pod­
pisują obaj -.póLiicy samoistnie nazwiskiem 
„Reizes et Sternbaeh."

Sambor 30 czerwca 1878.



(4345) ©głoszenie.
L. 55/k. h. Komisy a hipoteczna c. k. 

sądu pow. w Wadowicach zawiadamia, iż do­
chodzenia miejscowe, celem założenia księgi 
gruntowej dla gm. kat. „Tłuczań górna i dol­
na" dnia 30 lipea 1S78 r, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Wadowice 20 iipca 1S7S.
(4344) ©głoszenie.

L. 51/k. h. Komisya hipoteczna e. k. 
sądu pow. w Wadowicach zawiadamia, iż 
złozone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gm. kat. 
„Kossowa,"

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być winny w dniu 29 
lipea 1878 w którym dalsze dochodzenia prze­
prowadzone będą.

Wadowice 20 lipea 1878.
(4340) E  d y  k  t.

L. 3913. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie ogłasza, że złożone zostały u niego 
do przejrzenia arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych sporządzone i inne 
akta, służyć mające do założenia księgi hipo­
tecznej dla gminy katastralnej Bibale.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lub pisemnie w 
tutejszym sądzie aż do dnia 9 sierpnia 1878 
na którym to dniu w razie wniesionych za­
rzutów dochodzenia sprostowawcze przepro­
wadzane będą.

G. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 22 lipea 1878.

(4854) C i& few ieszczeiiie.
L. 5438. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie zawiadamia, iż arkusze posiadania 
wraz z aktami dotyczącemi założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Honiatycze 
złożone zostały w sądzie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone mogą być ustnie lub pi­
semnie w sądzie do dnia 3 sierpnia 1878, w 
którym to dniu w razie wniesienia uzasa­
dnionych zarzutów dalsze dochodzenia prze­
prowadzone będą.

Komarno dnia 25 lipea 1878.
(4348) O b n ic s z c z e n i t* .

L. 1482. Do trybunału przysięgłych 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym, na 
trzecią zwyczajną kadeucyę z dniem 5 wrześ­
nia 1878 rozpocząć się mającą, zamianowa­
ni zostali, prezydent e. k. sądu obwodowego 
Gustaw Knendich, przewodniczącym zaś c. 
k. radcy sądu krajowego dr. Otton Koppel 
i Andrzej Lubaszek zastępcami przewodni­
czącego.

Prezydyjum c. k. sądu obwodowego
Rzeszów 24 lipea 1878.

(4353 1— 3) E  d y k  t .
L. 6680. Dnia 2 sierpnia 1878, duia 4 

września 1878 i dnia 2 października 1878, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się licytacja realności pod 
1. 61 w Kocurowie Seńka Korsaka własna, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego pto 
89 zł. 19 ct. w. a. z p. n.

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 zł.
w. a.

Bliższe warunki i akt zastawniczego 
opisania przejrzeć można w tusądowej kan- 
eelaryi.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 31 stycznia 1878.

(4352 1— -3) Obwieszczenie.
L. 5567. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 14 sierpnia 
1878 i w dniu 19 września 1878 o godzinie 
10 przed południem celem zaspokojenia wie­
rzytelności Augusta Frenzla w ilości 600 zł. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 333 w 
Białej w powiecie Bialskim położonej wedle 
księgi głow. gmiuv Białej tom V pag. 1 n. 
1 kaer. do Augusty Sohlickowęj należącej.

Gene wywołania stanowi kwota 2023 zł. 
46 ct. poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 202 zł. 34 ct. aw.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w Re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Icb- 
heiser.

0. k. sąd powiatowy w Białej 12 lip­
ea 1878.
(4368 1— 3) Wbw.lemsuezeailfc.

L. 1504. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszym do publicznej wiado­
mości że na zaspokojenie sumy 173 zł. 46 
w. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 67 subrep. 96 w Pudbużu 
położonej, dłużnika Strfana Manycz własnej 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego duia 20 sierpnia 1878
0 godzinie 9 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na tyra terminie także
1 niżej ceny wywołania sprzedaną zost mie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej,

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć ' można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Podbuż duia 11 czerwca 1878.

(4343 1—3) Obwieszczenie.
L. 4448. Ces. król. sąd powiatowy w 

Kozowie czyni wiadomo, że na podaną proś­
bę Salamona Weinstoka, na zaspokojenie wy­
walczonej przez niego wieszyelnośei 310 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod n. d. 180 w Kozowie, egzekutora Jau- 
kla, Wolfa, Bach li Loppman, a to w’ ter­
m inach: duia 22 sierpnia, 23 września i 22 
października 1878, każdym razem o godzinie 
9 rano tu w c. k. sądzie przedsięwziętą bę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi suma 1500 
złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający, ma  ̂ zło­
żyć do c. k. kom isji licytacyjnej w gotówce 
wadyum 150 zł. w . a.; reszta w a r u n k ó w  licy­
tacyi nych, oraz księga gruntowa mogą być 
każdego czasu w zwykłych urzędowych go­
dzinach w registraturze sądu powiat. Kozowy 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Kozowa 10 lipea 1878.

(4333 1—3) E d y k  t.
L. 10637. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż p Helena z Ohwali- 
bogowskich Holzerowa, na dniu 13 sierpnia 
1877 do 1. 43140 w tut. sądzie prośbę o do­
zwolenie wydzielenia części dóbr Radgoszcz 
„Narożniki", Pustka Miotłowska i „Dworyk 
między bagniskami" zwanej, z wspólnego 
ciała tabularnego dóbr Radgoszczy i utwo­
rzenie dla onejże nowego ciała tabularnego 
pod nazwą „Narożniki" wniosła, wskutek cze­
go też uchwałą t. s. z dnia 6 października 
1877, I. 43140, utworzenie proszonego ciała 
tabularnego dozwolone zostało.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym : M. Witko­
wskiej, Majerowi Brand, Wiktorowi Ezrielo- 
wi i Breiudli z Lesserów Hollender, do rąk 
równocześnie w osobie adwokata dr. Wład. 
Czemeryńskiego z zastępstwem adw. dr. Mar. 
Siterskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem tychże 
nieobecnych, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosMi 
i celem przestrzegania swoich praw, stoso­
wnych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(4346) t t ^ i o s / c u i e .

L. 226. Wydział Izby adwokackiej w 
Krakowie podaje w myśl §. 58 stat. dyscyp. 
do publicznej wiadomości, że p. dr. Leonard 
Kucharski, adwokat w Krakowie, wskutek o- 
rzeczenia dyscyplinarnego z listy adwokatów 
został wykreślony i że zastępcą jego ustano­
wiono p. dr. Ferdynanda Wilkosza adwokata 
krajowego w Krakowie.

Kraków 13 lipea 1878.
(4347 1— 3) E « I y k  t.

L. 8773. 0. k. sąd ob wodowy w Prze­
myślu uwiadamia Edwarda Zaklikę z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, tudzież spadko­
bierców jego z imienia, życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że przeciw nim o wykre­
ślenie prawa ewikcyi z dóbr. Racbówka 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki pozew wyto­
czył, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 
1. 8773 pozwanemu wniesienie pisemnej o- 
brony do 90 dni polecano.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie adw. dr. Skórskiego 
z zastępstwem adw. dr. Kozłowskiego i po­
leca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Przemyśl 30 czerwca 1878.
(4356 1 3) SJMłwStisiar,wżeni©.

L. 3171. W dniach 28 sierpnia, 30 
września i 30 października 1»78 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, odbędzie się 'w  za­
budowaniu sądowym publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 225 w Zółtańcach ciała tabular- 

: nego nie stanowiącej w celu zaspokojenia pre­
ten sji Alojzego Kantor przeciw Iwanowi Hor- 
bań i Wasylowi Horbań o 125 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa 1700 zł. a. w. wa­
dyum 170 zł. a. w., resztę warunków można 
przeglądnąć w registraturze.

Kulików dnia 14 grudnia 1877.
(4321 1— 3) E  <1 y  k  fc.

L. 7262. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do wiadomości, żena zaspokojenie 
wierzytelności Marcellego Pilatowskiego w 
sumie 10.600 złr. z p. n. odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności w Samborze pod 
1. 49/71, 72, 73, 74, położonej dłużnika E- 
dwarda K&mpfa własnej pod następującemi 
warunkami:

1. Przedmiotem licytacyi jest realność 
pod 1. 49st./71, 72, 73, 74, n. w Samborze 
w dzielnicy przemysz położona do Edwarda 
Kampf należąca tak jak ją Edward Kampt 
posiada i posiadać ma prawo.

2 . Oene wywołania stanowi wartość 
szacunków i tej realności 19708 złr. 78 ct.

3. Każdy chcąc wziąść udział w licyta­
cyi obowiązany będzie złożyć wradyum do 
rąk komisyi w kwocie 1970 złr. a. w. w go- 
gotówce iub w papierach wartościowych we­
dług ostatniego tychże kursu.

4. Wadyum kupiciela w depozycie są- 
dowem przechowanem i w cenę kupna wli- 
czonem innym zaś licytant ;i zaraz po odby­
ciu licytacyi zwróconem m- Izie.

5. Licytacja odbędzie się w dwóch ter­
minach t. j. na dniu 4go .rześnia 1878 i 
na dniu 2go paździeri ika 1 ' ;78 z. wszo o go­
dzinie 10 przed południem w gmachu sądo­
wym na których terminach realność ta tylko 
za cenę szacunkową lub powyżej takowej 
sprzedaną będzie.

6. W razie gdyby ta realność w po­
wyższych dwóch terminach sprzedaną nie 
została wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków sprzedaży termin na dzień 9go 
października 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem na który dłnżoika i wierzycieli h i­
potecznych z tym dodatkiem wzywa się. że 
ci wierzyciele którzyby się na tym terminie 
nie jawili jako przystępujący do większości 
jawiących się uważani będą.

Resztę warunków licytacyi wyciąg ta­
bularny i akt szacunkowy wolno w tutejszej 
registraturze wglądnąć.

I)ła wierzycieli którymby uchwała n i­
niejsza albo wcale nie albo nie dość wcześnie 
doręczona być mogła jako też tych wierzy­
cieli którzyby po dniu wydania exfraktu ta- 
burnego t. j. od dnia 25 czerwca 1877 na 
hipotekę tej realności weszli został ustano­
wiony kuratorem adwokat Dr. Budzynowski 
w Samborze.

'L c. k. sądu obwodowego
Sambor dnia 16 lipea 1878.

(4355 1—3) E d y  k t .  L. 2489.
G. k. sąd powiatowy w Komarnie za­

wiadamia z miejsca pobytu i z życia niewia­
domego Peisedia Reetter, iż celem doręcze­
nia mu uchwały tabularnej z dnia 14 kwiet­
nia 1878 1. 2489. dotyczącej zaintabulowania 
Jakóba Weslera za właściciela realności, pod
1. k. 52 w Komarnie położonej, kuratorem 
pana Antoniego Górskiego, burmistrza miasta 
Komarna ustanowiono.

Komarno 14 kwietnia 1878.
(4341 1 - -3) U  «t j  jfc i .  L. 4430.

G. k. sad powiatowy w Ulanowie uwia­
damia niniejszem niewiadomą z miejsca po­
bytu Hannę Bąk o p rz , padłej jej wedle na­
stępstwa prawnego częś-i spadku po Janie 
Kata zmarłym, w Studzieńeu i w z y , by taż 
w przeciągu jednego  roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego idyktu licząc, zgłosiła się 
w sądzie ulanowsfcim, lub w miejsce ustano" 
wionego dla niej kuratora Michała Szwedo u- 
stanowiła pełnomocnika, gdyż w przeciwnym 
razie postąpi się wedle przepisów ustawy."

Z c. k. sądu powiatowego.
Ulanów dnia 30 czerwca 1878.

(4349 1— 3) K d y  k t
L. 10829. Ces. kr. sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych w Samborze niniejszem 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leibę Ebrenwaida, że Nathan Feldmann 
przeciw niemu pod dniem dzisiejszym do 1. 
10829 nakaz zapłaty względem sumy 50 zł. 
aw. zpn. uzyskał, tudzież, że dla niego ku­
ra torem adw. dr. Witza •; zastępstwem adw. 
dr. Kohna ustanowiono, którym pozwany od- 
powiedne, środki do obrony udzielić, lub in ­
nego za-tępcą z powiadomieniem sądu usta­
nowić ma.

Sambor dnia 16 lipea 1878.
(4389 1—3) B d j k Ł

L. 2213. Na zaspokojenie wierzytelno­
ści Wincentego Sławika wynoszącej 525 zł. 
odbędzie się w sądzie tutejszym 20 września, 
25 października i 29 listopada 1878 o go­
dzinie 10 przymusowa licytacya tabularnej 
realności dłużnika Henryka Rutkowskiego 
pod 1. 148 przedmieście krakowskie w Jaro­
sławiu położonej na 18553 zł. oszacowanij 
a to przy pierwszych dwóch terminach wy­
żej przy trzecim niżej ceny szacunkowej. 
Wadyum wynosi 1855 zł. Wyciąg tabularny 
akt szacunkowy i szczegółowe warunki w re­
gistraturze do przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jarosław 30 maja 1878.

(4331. 1— 3) U  <4 y  jfc t .
L. 7515. O. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie podaje mniejszym do wiadomości iż na 
zaspokojenie należytości zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu w Lwowie przeciw 
małżonkom Wojciechowi i Wiktoryi Pieka­
rzom w Woli dalszej w kwocie 260 złr. 20 
ct. a. w. z pn. przyznanej odbędzie się w 
sądzie tutejszym dnia 30 sierpnia 27 wrze­
śnia i 25 października 1878 każdym razem
0 godzinie 9tej rano publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 58/11 w Woli 
dalszej położonej a dłużnikom Wojciechowi
1 Wiktoryi Piekarzom własnej a to na pierw­
s z y c h  dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej na trzecim terminie zaś 
także i poniżej ceny szacunkowej.

Cena wy wołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr. w. a.

Resztę warunków i protokół zastawo- 
wego opisania sprzedać się mającej realności 
można w tutejszo sądowej registraturze przej­
rzeć.

•Łańcut duia 31 marca 1878.
(4357 1— 3) @ * i f t  81. 28573.

Som f. f. Sanbe§ ©eridjte gu Lemberg 
tnirb iiber Slnfudjen bel §erfct) Giinsberg bern 
Sttfyaber bel angeblidj in SŚcrtitft gerattjenrn 
bont ©buarb Kiszelenyi in Lemberg am 24 
§uft 1865 ju ©nnften be3 §erfd) Giinsberg 
iiber bie am 24 September gatjlbare ©umme 
pr. 80 ft. auśgejM ten ©djutbfdjeineg attfge= 
tragen, biejen (Sdjulbjdjeitt binneit Sinem Sab- 
re jo getoijj borjulegen, alg bctjelbe jonft jur 
nidjtig erłldrt roerbett wirb.

Lemberg 22 Suli 1878,
(4338 1— 8) E  <1 y  k  t .

L. 7129/5313. Ok. sąd powiatowy w Oho- 
dorowie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
zakładu kred włość, w celu zaspokojenia ru­
sztującej dłużnej kwoty 346 zł. 96 ct. z 
większej 400 zł. w. a. pochodzącej z odset­
kami 12 prc. od 22 lutego 1872 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3 prc. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczonej, nskoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 10 zł. 98 ct. a. w. i obecnie przy­
znanych kosztów egzekucyjnych 5 zł. 12 et, 
w. a, przymusowa sprzedaż realności dłużni- 
ezej w Strzeliskach stary -h pod nr. 2/43 pr 
łożonej, w dniu 26 sierpnia 1878, na dniu 
27 września 1878 i na dniu 28 paździer­
nika 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 800 zł. w. u.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

tejszo-sądowej registraturze.
Chodorów dnia 18 czerwca 1878.

(4312 3—3) E d y t  #.
L. 11536. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że uchwałą z dnia 7 grudnia
1877 1. 52289 otwartym został konkurs na 
wszystek ruchomy, jako też na wszystek nie­
ruchomy w krajach, w  których obowiązuj 
ustaw, konkursowa z dnia 25 grudnia iSo-'
1. 1 dz. ust. panst. położony majątek Hen­
rietty (Henryki czyli Hendel) Weinreb i- 
kierownictwo tego konkursu poruczouo radcy 
c. k. sądu krajowego Teodorowi Zub 
kiemu ako komisarzowi konkursowemu, z; 
w skutek już dok’ '"ego przez wierzyciel 
wyboru ustanowiono Oziasza Lipskiera za­
wiadowcą masy konkursowej.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre­
tensją do masy konkursowej, winien takow 
zgłosić w tym sądzie krajowym wedle p r z e -  
p.oó.”- -ł iwy konkursowej pod zagrożenie! 
wskazanych tamże następstw prawnych przed 
upływem dnia 31 sierpnia 1878 i "podać j 
na terminie na dzień 12 września 1878 go­
dzinę 9 przed południem wyznaczonym d 
uznania płynności i oznaczenia prawa pi, ,v- 
szeristwa, chociażby o nią nawet spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, służy prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych pretensyi ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczone będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 1 czerwca 1878.

(4307 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 459. 0. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszym iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Efroima Eimera w su­
mie 52 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie duia 26 sierpnia dnia 23 wrze­
śnia i dnia 25 października 1878 publiczna 
sprzedaż gospodarstwa 1. 193 w Gorliczynie 
ciała tabularnego nie stanowiącego.

Gunę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 160 złr. niżej której gospodarstwo to 
przy pierwszym i drugim terminie sprzeda­
ne nie będzie.

Wadyum wynosi 16 złr.
Reszta warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
Oezem się strony sporne do wła­

snych rąk niewiadomych wierzycieli przez 
kuratora o. k. notarynsza Ulodeckiego w 
Przeworsku zawiadamia.

Przeworsk dnia 28 stycznia 1878.
(4305 3—3) E d y k t ,

L. 2947. O. k. sąd pow. w Mielnicy w 
sprawie Mechla Fasslera przeciw Semenowi 
Tymezuk pto. 150 zł. wiadomo czyni, iż dnia 
20 sierpnia, 17 września i 29 października
1878 każdym razem o 11 rano realność dłu­
żnika 1. k. 122 w Uściu, ciała tabularnego 
niestanowiąea, na trzecim terminie nawet ni­
żej ceny szacunkowej 520 zł. sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież warunki licytacyjne leżą w regi­
straturze.

MKlnica 25 maja 1878.



7
(4828 2—Z) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8895. 0. k. sąd powiatowy w Szcze- 
rcu w skutek odezwy sądu krajowego lwow­
skiego z 80 marca 1878 L. 16028 przedsię- 
weźmie celem wydobycia 1100 zł. z pn. Ma­
jerowi Sehulimowi Mischlowi od Krystyana 
Linka się należący cli przymusową licytacyjną 
sprzedaż realności pod 1. 28 w Reiehenbach 
położonej w doiacli 16 sierpnia i 29 sierpnia 
1878 każdokrotnie o godzinie lO iano w tu- 
sądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2600 zł. wadyum wynosi 260 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub w y ż e j  ceny szacunkowej 
sprzedaną nie zostanie i wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 5 
września 1878.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registra turze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
po 2 listopada 1877 uzyskali i którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Karola 
Burcharda ze Szczerca.

Szczerzec 20 czerwca 1878.
(4329 2— 3) E  d y b  t.

L. 2279. O. k. sąd powiatowy Tyczyń­
ski ogłasza że z powodu pozwu Józefa Kuta, 
Walentego Blauza i Stanisława Bara przeciw 
Franciszkowi Kucha i niewiadomemu z ży­
cia i miejsca pobytu Tomaszowi Barowi o u- 
znanie własności i oddanie w 14tu dniach 
w posiadanie mniej więcej 5/i morga gruntu 
do realności pod 1. 40 Hassowie należącego 
pod dniem 10 maja 1878 1. 2279 wniesione­
go i do postępowania ustnego z terminem 
na dzień 2 września 1878 przed e. k. sądem 
powiatowym w Łańcucie odbyć się mającym 
dekretowanego ustanawia Józefa Kuntka wój­
ta z Hussowa kuratorem dla z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Tomasza Bara i do­
ręczając temu kuratorowi napis tego pozwu 
wzywa się Tomasza Bara by temuż kurato­
rowi możliwe środki obrony wcześnie udzie­
lił lub innego zastępcę sobie obrał i o tern 
sąd zawiadomił gdyż inaczej z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Tyczyn dnia 20 czerwca 1878.
(4316 2—3) E  <1 y  Ss ft.

L. 6720. 0. k sad powiatowy w Win­
nikach ogłasza że do spadku zmarłego dnia 
17 listopada 1872 w Winnikach Arona Cha-
ra tan a  pow ołany m iędzy innym i tegoż peł­
noletni syn Efroim Charatanjako spadkobier­
ca mieszkający w Angli.

Gdy sądowi miejsce pobytu tego wia- 
domem nie jest zawzywa go niniejszym edyk- 
tem ażeby w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia w tutejszym sądzie się zgłosił i 
deklaraeyę do spadku wniósł ile że rozpra­
wa ze zgłoszunemi spadkobiercami i ustano­
wionym kuratorem Senderem Armband prze­
prowadzoną zostanie.

O. k. sąd powiatowy
Wmniki dn. 29 marca 1878.

(4835 2—3) E  d  y  b  I .
L. 25568. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ja­
nowi Fryderykowi dw. im. Biedermanowi a 
ewentualnie jego nieznanym spadkobiercom, 
iż przeciw- nim Breindel Jolles dnia 17 maja 
1878 1. 25568, wniosła pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego pod 1. k. 13236 we Lwo­
wie dom. 15 pag. 166 n. 19 on. ciężącej re- 
sztującej sumy 323 zł. poi. a względnie obo­
wiązku zapłać ni a tej sumy, wskutek czego 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 11 
Września 1878 o godzinie 11 przed południem
W y z n a c z o n y  z o s ta ł .

Ponieważ miejsce pobytu Jana Fryde­
ryka dw. im. Biedermanna ani jego spadko­
bierców nie jest wiadomem, zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania ich tutejszego adw. 
dr. Góreckiego kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Rogalskiego mianował, z którym to ku­
ratorem niniejsza sprawa przeprowadzoną
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
b iś c ie  stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielili, lub in- 
nego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wyuikają,Ce z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisj^

Lwów i  czerwca 1878.
(4315 2— 3) E  d  y  k  | .

L. 2J60. W dniach 30 września, 24go 
października i 18 listopada 1878, o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
łicytacya realności Iwana Dziuby własnej, 
pod n. k. 86 w Kozłowie położonej, niein- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
z p. n. na rzecz Siisskinda Rotha.

Cena wywołania 242 zł. 80 et. w. a. 
wadyum 10 °/0-

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 31 marca 1878.
(4337 2—3) E  d jr k  t.

L. 1369. 0. k. sąd powiatowy del. dla 
okolicy miasta Lwowa czyni ainiejszem wia­
domo, iż nad osobą i majątkiem marnotra­

wnej Katarzyny lv. Korniak, 2v. Ragan w pobytu Aleksandra Laskowskiego, z życia i 
miejsce zmarłego Szczepana Korniaka, Woj- ! miejsca pobytu niewiadomych Jojnę i Sarę j 
eieeha Baranowskiego za kuratora ustano- j małż. Zygier i tychże z życia i miejsca po- \ 
wiono. j bytu niewiadomych spadkobierców, również

Lwów dnia 6 lutego 1878. j tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- 1
(4334 2 —3) JR <1 y  k  t .  i chwała licytacyjna z jakiejkolwiek przyczyny 1

L. 48814. C. k. sad krajowy we Lwo- | “ ie“ °głf. być doręczoną lub którzyby później | 
wie uwiadamia, wszystkieh niewiadomych ; 0 1 weszh przez kuratora zarazem u- j
spadkobierców ś. p. Floryana Stankiew icza, j S ? m ° W  C- ■ notaryusa tutejszego p. j 
że równoczesną uchwałą ustanowił p. adwo- Wlktora Krokowskiego. j
akta krajowego dr. Góreckiego kuratorem, ( i i p0W
zaś pana adwokata krajowego dr. Nurków-j  ̂ b _IS a  ̂ czerwca 1878.
skiego tegoż zastępcą dla nieobjętej masy po t (42i8 o 3) E  <5 y k  t ,  
ś. p. Floryanie Stasiakiewiczu z powodu do- ; L. 33489. C. k. sąd krajowy w Krako- i 
zwolonej pod dniem 28 kwietnia 1877 do wie zawiadamia niniejszem z miejsca poby- I
1. 20721 intabulacyi prawa zastawu dla su- § tu niewiadomych Chaję z Wetzsteinów Stie-j 
my 2437 zł. z pn., w stanie biernym Ilgiej j Iowę i Ohaima Infelda, że na dniu 2 listo- 
części dóbr Iwkowa, na rzecz Józefa Grycz- | pada 1876 zmarł w Krakowie bez pozosta- 
mańskiego, że więc rzeczą jest wspomnio- j wieuia ostatnej woli rozporządzenia Hirch 
nych spadkobierców u powyższych zastępców j Wetzstein ojciec Ohaji Stielowej a dziadek 
się zgłosić i swych praw odpowiednio bronić. j Ohaima Infelda.

Lwów 21 września 1877. . Wzywa się przeto Chaję Stielowę i
(4336 2—3) E d y k t .  ; Oh fi ma Infelda, aby się w przeciągu jednego

L. 6060. 0. k. sad powiatowy del. sec. 1 ™ku w tutejszym sądzie zgłosih i deklaraeyę
II we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że do sPadku P° Wetzstei ,̂ie
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu  ̂inaczej bowiem pei tiaktacya spadku ze zgła- 
Leona Barmana w sprawie gminy miasta pającem i się spadkobiercami i ustanowionym 
Lwowa przeciw temuż Leonowi Darmann o j kuratorem przeprowadzoną zostanie, 
zapłacenie 10 złr. 10 et. w. a. z pn korator ^  7 8^  1877.
adw. Dr. Bodek ustanowionym został które- i 1423/ 6 ć) y  s .
mu też wyrok z dnia 27 grudnia 1877 1.
12821 doręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego pozwa­
nego ażeby siS do pomienionego kuratora 
lub do tut: sądu zgłosił i miejsce pobytu

L. 4995. Złoczowski c. k . sąd obwodo­
wy podaje do wiadomości, że na zaspokokoje- 
nie wierzytelności c. k. uprzywiliowanego gali­
cyjskiego akcyjnego banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 85 złr. 5 ct. 85 złr. 5 ct.

swego podał lub obranego innego zastępcę j i 952 złr. 17 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
" ' ‘ ' -1 w dniach 28 sierpnia 1878 i 30 września 1878tut. sądowi wymienił gdyż inaczej doręczę 

nie do rąk kuratora za prawne i jego obo­
wiązujące uważanem będzie i sutki zanie­
dbania, odpowiednich kroków ostrożności sam 
sobie przypisze.

Lwów dnia 5 lipea 1878.
(4285 3—3) Obwieszczenie.

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności pod 1. 30 w Złoczowie na 
Szlakach położonej wedłe ksiąg publicznych 
miasta Złoczowa Dom Y. pag. 109 n. 3 haer. 
Wincentego i Agnieszki małżonków Were-

L. 4029. O. k. sąd powiatowy w Szcze- \ chowskich własnej za lub wyżej ceny wywo* 
rcu w skutek odezwy sadu krajowego lwows- j ama J1* kwotę 3000 złr, w. a. ustanowioną 
kiego z 23 marca 1878 R  13437 przedsię- “  . złożemem wadyum w kwocie 300 złr. 
weźmie celem wydobycia 3 rat po 55 zł. 20 ' ajas •
ct. i reszty kapit. łu 933 zł. 58 ct. z pn. c. \ Dalsze warunki licytacyjne mogą w tu-
k. uprzyw. gaiic. akcyju. Bankowi hipotecz- tejozej registraturze być przejrzane iub młpi- 
mu we Lwowie od Andrzeja i Katarzyny ; sane.
Heilów się należących przymusową licyta- i Dla tych wierzycieli kipoterm ych któ-
cyjną sprzedaż realności pod i. 9 str./lO n o -1 tórzyby no dniu 7 kwietnia 1878. do tabuli 
wy w Lindenfeldzie położonej, w dniach 16 j weszli lub którymby uchwała licytację roz- 
sierpnia. 22 sierpnia i 5 września 1878, każ- j pisująca lub późniejsze uchwały licytacji lub 
dokrotuie o godzinie 10 rano w tusądowej i eitrykcyi dotyczące wcale albo wcześnie do- 
kancelaryi. j ręczone nie zostały ustanowiono kuratorem

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j pana adwokata Dra. Billeta ze substytucją 
cunkowa 2611 złr., wadyum wynosi 261 zł. przez pana adwokata Dra. Heynego w Zło- 

Jeżeli na powyższych terminach real- czowie.
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną niezostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
12 września 1878.

Złoczów dnia 1 czerwca 1878.
(4276 3 - 3 )  m  H y  k  ff.

 ̂ L. 2733. O. k. sąd powiatowy w Wi-
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg | śniczu podaje do publicznej r  dum 1 u że 

tabularny przejrzeć można w tusądowej re- ; celem zaspokojeni sumy 73 9 et, a, w. 
gistraturze. 1z Pu- Da rzecz zakładu kredytowego wło-

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu « Sciańskiego we Lwowie odbędzie się w tu- 
po 9 marca 1878 uzyskali i którymby uchwa- ! sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż go­
ła  licytai yjna doręczoną być nie mogła, usta- j spodarstwa gruntowego pod 1. 57 w Lipni- 
uawia się kuratora w osobie p. Tomasza Al- - fJ  murowanej położonego ciała tabularnego 
bera ze Szczerca. ' ] u’e mającego dłużników Wincentego i Bry-

Szezerzec 20 czerwca 1878, fgidy Tomaszkiewiczów w trzech terminach
(4228 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .  | a m iano. icie.

r . „ o  n  i i o dnia 28go .oerpma 1878.L. 4418. C k. sąd powiatowy w Szczer- dm;l 25| 0 wrz£śuia 1878.
cu u skutek odezwy sadu krajowego Lwów- dliia 30go października 1878.

iff to , 6, k T k  V  i P w dsf  tażdym  razem o godzinie 10 rano.
weźmie celem wydobycia 4 rat po 73 złr. ^  wywołania stanowić będzie cena 
60 ct. ! reszty kapitału 1381 zł /o ct. z . szacunkow\  * kwocie m  zh,  a.
pn. c. k. uprzyw. galie. akc. baukowi hipo- } Wfdynm 20 złr w a
tocznemu we Lwowie od Daniela Mannweile- ^  waruuków i icyta, yjnyeh woIao

J  % f T Z%f . eb P T O 18™ * ll7 % e y m  i w tutejszosldowej registraturze przejrzeć lub
f łn n e  l l d 1 77 W -P°- w odpisie podnieść. °łożonej w dniach 22 sierpnia, 12 września i ,,r. , f
19 września 1878 każdokrotnie o godzinie Wiśnicz dnia 15 czerwca 1 8 18.
10 rano w tusądowmj kancelaryi. (4275 3— -3) iK ń  y  h  t*

Cenę wywołania stanowi wartość sza- L. 2659. O. k. sąd powiatowy w Wi-
eunkowa 4100 zł., wadyum wynosi 410 złr. śuiczn podaje do publicznej wiadomości że

Jeżeli na powyższych terminach real- ; celem zaspokojenia sumy 200 złr. a. w. z
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- . przynależytościami na rzecz zakładu kredyto­
weĵ  sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do wego włościańskiego we Lwowie odbędzie
ułożenia warunków ułatwiających termin na \ się w tutejszym sądzie egzekucyjna publi- 
3 października 1878. j czna sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod

Resztę warunków _ licytaczjnych i wy- 1. 1-19/244 w Rajbrocie położonego ciała ta- j
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej bularnego nie mającego dłużników Marya iny ,
registraturze. . . . , i i Mikołaja Radziętów w trzech terminach a

D la  wierzycieli, którzyby prawo po 18 [ mianowicie: 
marca 1878 uzyskali i którymby uchwała j dnia 28go sierpnia 1878.
li-ytacyjna doręczoną być nie mogła ustana- i dnia 25go w rz e ś n ia  ,1878.
wia się kuratora w osobie p. Mikołaja Ala- i dnia 30go października 1878
akowskiego ze Szczerca. i każdym razem o godzinie 10 rano.

Szczerzec 25 czerwca 1878. ! Cenę wywołania stanowić będzie cena
(4282 3 —3) E d y  k t  [szacunkowa 350 złr. w. a.

t  h i,, , . , „ r. « Wadyum 35 złr. a. w.L. 4275. W dniach 4 września 16 paz- - n i  i - ,■ ,
dziernika i 20 listopad? 1878 o 10 godzinie ! Resztę warunków licytacyjnych wolno
przedpołudniem odbędzie się w sadzie licy- { w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć
tacya realności tabularnej 1. k. 133 w Moś- lub w odpisie podnieść.
ciskach Jonasza Singera własnej celem za- ] Wiśnicz dnia 15 czerwca 1878.
spokojenia sumy 1500 zł. w. a. z pn. na (4273) 3— 3 sasraiesaf®.
rzecz Dymitra Tymków. i L> 10978> 0> k_ sąd obwodowy w Ta.

Oena wywołania wynosi oo7d zt. 37 et. , ril0p0ju zawiadamia niniejszem z miejsca po- 
wadyum 558 zł. w. a. , i bytu niewiadomego Stanisława Antoniewicza

Resztę warunków przejrzeć można w  ̂ ceiem doręczenia t. s. nakazu płatnicze- 
registraturze. g0 z 27 marca 1878 1. 5031 przeei v niemu

O tern zawiadamia się wierzycieli hy- . przez Ignacego Prayera pto 128 złr. uzyska- 
potecznych, niewiadomego z życia i miejsca nego ustanowiono dla niego na jego koszta

1 niebezpieczeństwo kuratorem pana adwoka­
ta Dra. Glogiera z zastępstwem pana adwo­
kata Dra. Friihlinga któremu też pierwszemu 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Stanisława Antonie­
wicza by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował lub iunego zastępcę mianowia 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 3 lipca 1878.
(4241 3—3) Obwieszczenie. L. 5201.

W sprawie upadłości S. Tellera i S. 
Fróhlicha wybrali wierzyciele w miejsce ze­
szłego z tego świata adwokata Dembińskiego 
p. adw. dr. Wawrauscha zarządcą masy, co 
gdy wybór i n zatwierdź ny został, niniej­
szem do publicznej wiadomości się podaje.

Ż c. k. sądu obwodowego
Rzeszów d. 11 lipca 1878.

(4265 3—3) I d y  b  i ,
L. 2791. W dniach 10 września, 11 i 

16 października 1878 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym mi : 'n-delegowanym w Złoczo­
wie łicytacya realności pod ł. k. 6 subr. 52 
w Ostrowczyku polnym położonej nie inta­
bulowanej do masy spadkowej Isaaka Kiipfer- 
maua a względnie t joż spadkobierców na­
leżącej celem zaspokojenia sumy 158 zł. wa. 
na rzecz SLsmarn, Aksolrada.

Oena wy v cłania 505 zł. aw. wadyum
10 ° / o -

Z c. k. rądu powiatowego.
Busk 15 czerwca 1878.

(4301 3 - 3 )  ę  » i t  t . >](. 542.
5Da» {. !. ^reiggcricfjt in Kolomea nmdjt 

bem btm SSofjnortc nad) uubefanuten Jona 
Feller j,u jetner ©arnadjac^tung unb SSatjrung 
jetner 3łed£)tc befanut, ba§ itber ba§ ©cjud) 
beź Jona B retJer STbt>ofat ®r. Rauch mit 
©ltbftituirung bcó ©r. Dębicki gum kurator 
abactum fiir i()n beftefitt unb bemfdben aufge= 
tragnt tmtrbc, bei ber ©agfatjrt be§ 26 ge=
bruar 1878 9 Utjr SSormittags im 33urcau VI
ben 97ucf)tnet§ gu tiefern, ba§ bte grift gur
Jłed)tfertigung ber im fiaftenftanbe be§ bitt=
ftctterijdjeit ®nmbautł)eileg fub. S97. 395 tu 
Kol iine.. (aut Itb. on. ©()om. II pag. 880 poj.
2 gu ©unften be§ Jona F ilier uoKgogencn 
iprdnotatiou beS SSetragcś Don 260 fi. b. SB. 
Don bem 93ormerfung§tuerber offen gepatten 
ober bie 5?(age reujrgeitig er^oben nntroe, wi= 
brigenS bie Bojdjung biefer Sormertnug be* 
milltgt werben wtrb.

Kolomea ben 28 ^auner 1878.
(4292 -3) ‘lunbmsuljiurg. 4003.

SBoin Delatyner f. t. ffiegirEśgericpte mirb 
piemit befanut gematfjt, bajj in ber (SjefutionS* 
fadje be» Feibisch Knoll gegen Wasyl Wasy- 
leszyn pto 43 f(. 10 fr. f. 91. @. fjiergerid)t» 
ara 22 Slitguft, 27 ©cptember unb 24 Octo* 
ber 1878 jebe§mal urn 10 Upr Sormittagś 
im 2Bege offenttiĄcr gwangsweij'en Sigitation 
ber SSertauf ber bem (Sgefutten eigcnt|nm(idj 
geljorigen gu ber ©runbwirtpfdjaft 91r. 30 in 
Potok czarny geporigen SBicfc „Potoczyna,, 
genannt im Umfange Don beilaufig 3 Sod), 
wirb Dorgenomntcu werben.

Slm erften unb jweiten ©ernttne wirb biefc 
SSiefe nur itui ober ii6er, ant britten bagegeu 
amh unter bem 220 f(. 10 fr. betragenben 
SdjdńuugSpreije Derfauft werben.

®a§ Sabium betragt 22 f(. b. SB.
©ie ubrigen Bigitationśbebingniffe, jo wie 

aud) ber SHt ber pfanbweifcn 93cfd)reibung 
unb ber Slbfdjdjjung biejeg ©runbeg, fte^en ben 
SJauffuftigcn in ber piergeridjttidjeu Regiftra* 
tur gur (Śiufidjt offen.

Delatyn ben 3 Shni 1878.
(4291 3 - 3 )  g  & ł l t. 3 1  3306.

Som f. f. 23egirfśgericf)te Delatyn wirb 
befanut gemadjt, to fjaben Lak Margosches 
itnb Josi 1 Leib Wittele i ©efdjbftófeute in Na- 
dworna gegen § ern t Rornan Nowogrodzki 
unb Stanishiu • W^rt-dsl j  eżne @jefittion§f(a= 
ge. wegen @rfiU(uug ber stiputationen bes 91o= 
taramtSDertrageź D om  14 Sanner 1876 piet* 
geridbtź iiberrcidjt, woritber bie SSerljanbfungg* 
tagfaprt auf ben 28 Sluguft 1878 urn 9 Upr 
SBormittagś beftimmt wurbe.

®a ber SSCufcnttjattyort beg SDłitbetangtcn 
§errn  Staniol n W arulski ntdjt befannt ift 
fo wirb auf feine ©cfafjr unb ®often gu feiner 
SSertrettung ein kurator in ber ^erfon be§ 
§errn  Jo ei Je _ " k  in Delatyn mtctnnt, unb 
m it bemfdben bie SSerljanblitng burdbgefubrt 
woran § r r .  S tau-iaus Warta*'.ki mit bem in 
Renntmfj gefept wirb, bas er bem beftedten 
Kurator, feine atlfalligen IBeljelfe niitjut£)ei(en 
ober einen anbern ©ad)Walter biefeni ©eridjte 
befannt gu madjen Ijabe.

Delatyn ben 6 Su(i 1878.
(4267 3 —3) K d y  k  t .

L. 2526. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wadomo czyni, iż w  dniach 16 sierp­
nia 1878, 19 września i 11 października 1878 
przsdsię . iętą zostanie licyta j ...  realności 1. 
k. 1/130 w Starej~.oIi Michała Orł owicza włas­
nej, na rzecz Israela GJ.ass pto. 25 złr. 2 ct. 
w. a. z pn.

Oena wywołania wynosi 80 zł; wa­
dyum 10 zł. w.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tusądowej regi itraturze.

Z •. k.sądu powiatowego.
Surasól 19 czerwca 1878.



3— 3) E d y t  t .
L. 4124. 0. k. sąd powiatowy w S^czer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
180 zł, zpn. przez Józefa Stefanowicza prze­
ciw Mikołajowie i Annie Doroszom wywal­
czonej przedsięweźmie w tusądowej kance­
larii w dniach 16 sierpnia, 29 sierpnia i 12 
września 1878 każdokrotuie o godzinie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników pod 1. 22 w 
Popielanach położonej ciała tabularnego niesta- 
not iąeej.

Ce„ę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 690 zł. zakład wynosi 69 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Besztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej regisfraturze.

Szczerzec 20 czerwca 1878.
(4283 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

Ł. 4101. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwów­
ki ego z 30 marca 1878 1. 15788 przedsię- 
eźmie celem w ydobycia 69 zł. 69 zł. i 1222 

z1 29 ci zpn.-c. k. uprzyw. galic. akc. ban­
kowi hipotecznemu we Lwowie od Dauieia 
Hbbera Cę należących przymusową licyta­

cyjną 'rzedaż realności pod 1. 42 w Dorn- 
fddzie położonej, w dniach 16 sierpnia, 22 
sierpnia i 5 września 1878 każdokrotnie o go­
dzinie 10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3820 złr. wadyum wynosi 382 zł.

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczone za lub wyżej ceny szacunko­
we aj sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
12 września 1878.

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registra turze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zastawu 
po 12 mara 1878 uzyskali i którymby uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła u- 

tauar.ia się kuratora w osobie p. Filipa Si­
mona ze Szczerca.

Szczerzec 20 czerwca 1878.
(4277 3 -  8) E  «ł y  I* t .

L. 3203. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż .... dniu 7 sierpnia, 4 września i 10 paź­
dziernika 1878, każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się publiczna przymusowa prze- . 
d 'ż realności pod 1. k. 104 w Tułukowie po- 
łoz nej i ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do dłużnik" Wasyla Kostyniuka niewiadome- 
g z miejsca pobytu należącej, na sumę 400 
zł. ’ a. sądów '<* oszacowanej w celu za- 
sj okojei .'a pretensji Antoniego Agopsowicza 
i i " .cię 90 zł. z. pn. pod warunkami, któ­
re w tusądowej registra turze przejrzane być 
mogą.

Bealność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunku, 
przy trzecim Lkże niżej ceny szacunkowej 
przedauą będzie.

Zabłotów d. 27 czerwca 1878.
(4274 3—8) E  d  y  fc t .  L. 4663.

W c. k. sądzie powiatowym w Są­
dowej Wiszni odbędzie się celem zaspokoje­
nia długu 1193 złr. 60 ct. aw. z pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod
I. e. 534 Sądowej Wiszni położonej wedle 
dom. tom 2 pag. 140. n. 4. haerd. Pawła i 
Franciszki małżonków Swiszczowskieh włas­
nej na rzecz towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia i gradobicia w Krakowie, 
w trzech terminach a to dnia 18 września, 
1878, 23 października 1878 i 27 listopada, 
1878 zawsze, o 10 godzinie przedpołudniem, 
przy pierwszych dwóch wyżej lub za cenę wy­
wołania, przy trzecim i mżej tej ceny.

Cena wywołania 5027 złr. 50 ct., wa­
dyum 10°/0 ceny wywołania.

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można w t. s. registraturze 
przejrzeć.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, dalej z życia i m i e j s c a  pobytu nie­
wiadomą Maryę Zawałkiewicz względnie nie !

znanych z imienia, życia i miejsca pobytu jej 
spadkobierców, którzyby po dniu 23 czerwca 
1878 do tabuli weszli, lub którymby dla ja­
kiejkolwiek bądź przyczyny uchwała niniejsza 
doręczoną być nie mogła do rąk kuratora dla 
nich w osobie p. Teofila Pajęckiego w Sądo­
wej Wiszni ustanowionego.

Zarazem wzywa się tychże, aby potrz 
bne do obrony swojej środki prawne ustano­
wionemu dla nich kuratorowi udzielili lub 
też iunego obrońcę sobie obrali i tutejszemu 
sądowi tego wskazali, o ile inaczej złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące, samym sobie przypi­
sać będą musieli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa wisznia dnia 16 lipca 1878.

Doniesienia prywatne.
j

L. 441. (4342 1—3)

Konkurs.
Wydział powiatowy Podhajeeld 

rozpisuje konkurs na prowizoryczną 
posadę lekarza ordynującego przy szpi­
talu powszechnym w Starem-mieście 
przy Podhajcach; stabilizacya tej po­
sady co najmniej po roku praktyki 
nastąpić może.

Na mocy reskryptu wysok. Wy­
działu krajowego z dnia 10 lipca b. 1 
r. 1. 36638 mogą kompetować o tę 
posadę tylko panowie doktorowie i 
wszech nauk lekarskich, albo dokto- j 
rowie medycyny i chirurgii; pensya o z -1 
naczona budżetem przez Eadę powia- i 
tową 500 zł. rocznie; termin wno- ; 
szenia podań do kancelaryi Wydziału 
powiatowego oznacza się do 20 s ie rp -, 
nia br.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Podhajcach 25 lipca 1878.

L. 3179. (4314 3— 8) j !

Konkurs |
uo obsadzenia posady Rewide ra b u n k o ­
wego (likwidatora) w charakterze stałym przy 

tutejszej gminie miejskiej.
Z takową jest połączona roezt p ła c a  

900 zł. i dodatek ua pomieszkanie 180 zł. i 
przywiązane widoki dwu rato w ego dodatku 
pięcioletniego po 100 zł., po ukończeniu na 
tej posadzie 5, ewentualnie 10 lat służby.

Oraz nadaje ta posada prawo do eme­
rytury po ukończeniu pewnych lat służby, 
atoli dotyczący urzędnik musi się poddać po­
stanowieniom odnośnego statutu emerytalne­
go i ustanowię służbowej dla tutejszych 
gminnych urzędników.

Kompetenci o tę posadę winni wykazać 
się ze złożonego w publicznym zakładzie z 
dobrym postępem egzaminu z rachunkowości 
kameralnej lub kupieckiej i dowodem dosta­
tecznej praktyki w zawodzie rachunkowym.

Ten, kto otrzyma tę posadę, jest obo­
wiązanym przed objęciem takowej na we­
zwanie w przeciągu 14 dni, złożyć kaucję 
służbową w kwocie 900 zł. Kompetent nie- 
powinien przekraczać 40 lat życia.

Podanie zaopatrzone dowodami w po- 
mienionych kierunkach, jako też wywodem 
życia, wniesą kompetenci za pośrednictwem 
swoich Zwierzchności gminnych, zaś ci, któ­
rzy zajmują stanowiska urzędowe, przez swą 
przełożoną władzę do tutejszej Zwierzchności 
gminnej w przeciągu 4 tygodni od dnia, w 
którym ten konkurs w gazetach krajowych 
po raz trzeci ogłoszonym zostanie.

Kompetenci piastujący posadę przy ka­
sach oszczędności, będę szczególnie uwzglę­
dnieni.

Od Zwierzchności gminy.
Drohobycz dnia 24 lipc-a 1878.

' H t f f c s a T ir a - d i& l*  p o d  l i c *- 7 4 '/* weL w o w i e  (tuż za og ro ­
dem  P ro liaa iti), z 3 budynkam i m ieszkalnem i do 30 
pokoi, lodow nią, o ran żery ą , s tu d n ią  i ogrodem  owoeo- 
w ym  — w nl le do 4  m org i obszaru

i wali! rell t  m M i
B liższa w iadom ość u  pp . adw okatów  P r  .Ju liu ­

sza Pop ie la  we Lw ow ie, D r. H e n ry k a  M axa w T a r ­
nopolu. (3235 O 10)

WYKAZ 
Zmian terytorialnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C r a l i e y i ,

zarządzonych 
z  d i i i c i i i  1 s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w E k s p e d y c y i
Gazety Livotvskiej.

xx:
Zarząd dóbr „ISarszczo-
w ice44 stacya pocztowm-ko- 
lcjna pod Lwowem, posiada 

do zasiewów

Gardę de chor 
(50 kilg. neto) loco Bar- 
szczowice po 5  z ł .  w. a.

(4203 2 - 3 )

vxxxxxxxo:
11

Zakład
kąpieli siarczanych
od 100 lat w kraju zaszczy­
tnie znany, trzy mile od Lwo­
wa a jedna mila od Gródka 
i Szczerca oddalony, otwarty 
jak co roku od 20go maja 

do końca września. 
Z am ó w ien ia  pod adresem

f9Zarząd kąpielow y
pode X A v o w e m ft 

(1095 7 - 1 0 )

KAWY
z pierwszego źródła sprowadzone, jak 
najstaranniej przed zakupnem z ich 
czystego i m ocn ego  smaku wy­
próbowane, zupełnie naturalnej barwy, 

(niefarbowane)

w gatunkach zielonych i żółtych
P o r to  C ab ello  N r. 1 za k ilo  80 et.

dt:i N r. 2 m ocnego sm a­
k u  k ilo  90 °t.

dtto. N r. 3 za 1/3 k ilo . 1 zł.
d tto . N r. 4 n a j l e p s z a  za

1lsl k ilo  . 1 z ł. 04 et.
Jawa żółta śred n ieg o  g a tu n k u  */, kl. 75 et.

d tto  lepy... ,j  !/„ kl. 80 et.
d tto  najlepszego  */, k i. 1 zł.

N a j l e p s z ą

Bryndzę węgierską
św ieża k i lo  3 3  c t .

Cukier najlepszy,
k i lo  4 9  i 5 0  Ct.

p o l e c a  h a n d e l

i. X. Wineklera
-<a,w M

 _____  (4310 2 - 3 )

o o e o © o o @ @ © o c o o o o c j

C l
Cd

o

we Lwowie

AS YGNAfY KASOWE
4P/8 procentowe, płatne w 3 ©  dni po w ypowiedzeniu,
®  ” u « ©  n -i »
® 7* » ii u ii

Ws ystkie © j> i* o e e n to w e  a s j g n a l y  k a s o w e ,  znajdu­
jące się jeszcze wr obiegu, będą oprocentowane p o c z ą w s z y  o<l 
2 0  k w i e t n i a  1 8 7 8  i*, tylko p o  5 V a %  z 90 dniowem 
wypowiedzeniem.

Lwów, 10 styczn ia  1878.
(3823 5-?) D y r e k c y a .

(P rz e d ru k  n ie  bodzie op łaconym .)

W  zarządzie drukarni „Czasu“
jest do nabycia dzieło p. t. :

ALEKSANDER WIELOPOLSKI
tom I. i II.,

i portretei, nodizii? lo iiisi i zMorim lokamentów.
Cena 16 złr.

Osoby zgłaszające się wprost do Zarządu Drukarni „ Czasu “ Kra­
ków, ulica Róźanna Nr. 413, otrzymają książki odwrotną pocztą

franco.

Ogłoszenie licytacyi.
-OKO­

CI. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e  Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że me wykupione z dniem 30 
kwietnia 1878 r. zastawy w kasie zaiiczkowej m ianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

dn ia  6 i  7 sierpn ia  1878, o godzinie 9 l/2 rano
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze­
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gm achu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Kalicki.
Lwów, dnia 13 lipca 1878.

f  (41 .D S-3) _  /  W -
Z drukarni W. Kosińskiego, ul Csarneokiego, dom. Wernera, l  12 / ' *•'- -/ o r7rn


